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Wspólnym wysiłkiem 
zwiększymy potęgę naszego lotnictwa

Odezwa szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego
Jak już donosiliśmy, szef Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisław Skwarczyński wydał następ, odezwę: 
„Obywatele!
Jesteśmy świadkami historycznych wydarzeń rozgrywających się w pobliżu granic Rzeczypospolitej. Na zacho

dzące obok nas doniosłe przemiany polityczne patrzymy uważnie i z całym spokojem, jaki daje pewność własnej siły 
1 potęgi.

Wskazania Józefa Piłsudskiego i doświadczenia ubiegłych lat nauczyły nas rozumieć, że dla pełnego rozwoju 
i wielkości Rzeczypospolitej powinniśmy przede wszystkim liczyć na swoje własne siły i wartości potencjalne narodu.

Do spotęgowania tych naszych, własnych sił, wzywał nas następca Wielkiego Marszałka, Naczelny Wódz Marsza
lek Polski Śmigły-Rydz, wskazując na zasadnicze hasło szeroko pojętej obrony Polski. Hasło to, oparte nierozerwalnie 
na idei zjednoczenia narodu, stało się elementem decydującym i kierunkowym naszego życia państwowego. Przeniknię
ciu jego do szerokich mas obywateli zawdzięczamy również obecną, spokojną, lecz zdecydowaną postawę narodu wo
bec ostatnich wydarzeń na terenie zagranicznym.

Jesteśmy pewni własnych sił i własnej gotowości wojennej. W pamięci naszej żyje stale tradycja wspaniałych 
zwycięstw na polach Grunwaldu 1 Wiednia, czy bohaterskich sukcesów z r. 1920. Żywe poczucie tej tradycji i świado
mość własnej mocy i gotowości pozwalanam patrzeć w przyszłość wojenną, jako na okres nowych sukcesów bojowych 
polskiego oręża i naszej niezwyciężonej armii, za którą zawsze twardo i nieustępliwie stoi cały Naród Polski.

W obliczu powszechnego wyścigu zbrojeń, a zwłaszcza w zakresie lotnictwa, musimy pamiętać, że nie możemy 
pozostawać w tyle za innymi państwami. Zwiększone tempo zbrojeń wymaga i od nas zwiększenia stanu bojowego 
naszych jednostek lotniczych i artylerii przeciwlotniczej.

Z tych założeń wychodząc — z gorącą radością witamy rozpisanie przez Rząd Rzeczypospolitej pożyczki 
obrony przeciwlotniczej.

Pożyczka ta musi znaleźć pełne i należyte zrozumienie w całym społeczeństwie. Musi stać się dowodem naszej 
jednolitej i zdecydowanej woli zwycięstwa.

Musim wobec wszystkich państw świata stanowić dowód naszej siły i zwartości narodowej.
W spełnieniu patriotycznego obowiązku nie może zabraknąć żadnego rzetelnego Polaka. •
Wspólnym wysiłkiem zwiększymy liczebną potęgę naszego wspaniałego lotnictwa.
Obóz Zjednoczenia Narodowego, opierając się w swych ideowych założeniach, na haśle wzmocnienia obronności 

państwa, zwraca się z gorącym apelem do wszystkich prawych Polaków, by przez masowe i szybkie podpisywanie 
pożyczki obrony przeciwlotniczej dali dowód swego patriotyzmu i pełnej gotowości do wszelkich ofiar dla wielkości 
1 potęgi narodu i państwa polskiego.

- Obywatele, w dniu 5 kwietnia wszyscy nabywamy pożyczkę obrony przeciwlotniczej.
Niech żyje Polskal
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mościcki!
Niech żyje Naczelny Wódz Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz!
Niech żyje nasza dzielna 1 zawsze niezwyciężona armia!

Znowu narada 
u P. Prezydenta Rzplitei

WARSZAWA. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w 
obecności Marszałka Śmigłego-Ry
dza, premiera Składkowskiego i wi
cepremiera Kwiatkowskiego, Etórzy 
referowali o bieżących pracach rzą
du.

Szef 0. Z. N. na Zamku
WARSZAWA. Z okazji pierwszego 

ogólno-krajowego zjazdu przewodniczą
cych obwodów powiatowych Obozu Zje
dnoczenia Narodowego, szef O. Z. N. po
seł gen-. Stanisław Skwarczyński przy
był wczoraj na Zamek dla złożenia hoł
du Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Gen. Skwarczyński wpisał do księgi 
audiencjonalnej co następuje:

„Pierwszy zjazd przewodniczących 
obwodów Obozu Zjednoczenia Narodo
wego, zwołany w dniu 28 marca 1939 r., 
składa Ci, Panie Prezydencie Rzeczy
pospolitej, wyrazy czci i hołdu z zapew
nieniem, że Obóz Zjednoczenia Narodo
wego dołoży wszelkich starań dla jąk
ną j większego wzmocnienia i. ugrunto
wania potęgi Państwa*'.

* •*
Jutro podamy mowę szefa O. Z. N. 

gen. Skwarczyńskiego, wygłoszoną na 
zjeździe przewodniczących obwodów 
O. Z, N.

Wyższe składki od ryzyka wojny 
dla statków

LONDYN. Amerykańskie towarzystwa 
ubezpieczeniowe podwoiły składki u- 
bezpleczeniowe od ryzyka wojny dla 
statków, kierujących się z Ameryki do 
portów W. Brytanii 1 innych portów eu
ropejskich.

Rząd koncentracji narodowej 
na Litwie

KOWNO. Premier gen. Czernius u- 
tworzył nowy gabinet litewski.

Udział w gabineci’e Bistrasa i Bizau- 
skasa, należących do chrześcijańskiej 
demokracji oraz Krikszcziunasa i To- 
moazsitisa lewicowych ludowców, na- 
daje nowemu gabinetowi charakter rzą
du koncentracji narodowej.

Zablokowane rachunki 
eksoorterów czeskich w Londynie

PRAGA. Eksporterzy czescy zostali 
P'oinformowani przez banki angielskie, 
że rachunki ich w tych bankach zosta- 
ją zablokowane. Całość kapitałów czes
kich zablokowanych w Londynie, wyno-

MADRYT. Wiadomość o poddaniu [ 
się Madrytu została opublikowana przez 
radiostację madrycką wczoraj o godz. 
11-tej. Naczelny dowódca wojsk repu
blikańskich wydał rozkaz opuszczenia | 
dotychczasowych stanowisk. Ludność |

Sztandar narodowy 
na pałacu rządowym

——_ iuxrm.jx.xv, »>uv । O godz. 11 na balkonie pałacu rządo- .władzę w mieście. Ludność ogarnięta jest
si około 30 milionów funtów, z czego ok. । wego w Madrycie wywieszono hiszpański ‘ ' 
10 milionów funtów stanowi i 
czechosłowackiego banku narodowego.

czego oK. i
własność sztandar narodowy. O godz. 14 władze
>dowego. I hiszpańskiego rządu narodowego przejęły

Wódz Naczelny wśród urzewodniczących 
obwodów O. Z. N.

W dniu 28 bm. odbył się w Warsza
wie pierwszy zjazd przewodniczących 
obwodów Obozu Zjednoczenia Narodo
wego. Zjazd rozpoczął się nabożeń
stwem, odprawionym w kościele św. 
Krzyża.

Po zakończeniu obrad odbyło się w 
sali resursy obywatelskiej zebranie to
warzyskie, które zaszczycił swoją obec
nością Wódz Naczelny, Marszalek śmi- 
Bły-Rydz.

Madryt w raku gen. Franco 
Entuzjazm w stolicy Hiszpanii

Ludnoff niszczy portrety Lenina i Stalina 
została o powyższym zawiadomiona 
przez radio przez członków rady obrony 
Madrytu.

O godz. 11 mńi. 30 pierwsze oddziały 
hiszpańskich wojsk narodowych zaczęły 
wkraczać na przedmieścia. W pobliżu

Uczestnicy zjazdu powitali wchodzą
cego na salę Marszałka Polski Edwarda 
Śmigłego-Rydza długo niemilknącymi 
okrzykami na jego cześć i huraganowy
mi oklaskami. W imieniu zjazdu powi
tał Wodza Naczelnego dr. Kotlowski, 
najstarszy przewodniczący obwodu OZN. 
Na powitanie to odpowiedział w krót
kich i serdecznych słowach Wódz Na
czelny. ?

entuzjazmem.
O godz. 15 radiostacja madrycka opubli

kowała następującą odezwę:
„Wszelki opór Jest obecnie daremny. 

Ponownie apelujemy do wszystkich, celem 
uniknięcia przelewu krwi. Możecie liczyć 
na sprawiedliwość wodza, który zawsze 
dotrzymuje słowa. Wzywamy republikan 
do niezwłocznego poddania się".

W Madrycie panuje całkowity porządek 
i spokój. Władzo w mieście objęli falan- 
glści. Ludność Madrytu zdarła z murów 
plakaty rozlepione za dawnego rządu oraz 
niszczy portrety Lenina 
i Stalina. Ulicom, przemianowanym 
przez poprzedni rząd na nazwy w rodza
ju „Aleja Sowietów11, „ulica Lenina" i t • p. 
przywrócono dawne nazwę.

' stolicy skoncentrowano samochody cię
żarowe z żywnością. W mieście panuje 
radość. Członkowie rady obrony Madry
tu pozostają w mieście, celem przekaza
nia władzy wojskom narodowym w cał
kowitym porządku. Wszyscy więźnio
wie polityczni zostali zwolnieni, zaś u- 
rzędników usuniętych podczas wojny 
domowej przywrócono na dawne stano- . 
wiska. Członkowie „Falangi Hiszpań
skiej", którzy ukrywali się w Madrycie 
przez z górą dwa lata, przygotowują się 
do powitania oddziałów armii narodo
wej.

Bez wystrzału
MADRYT. Hiszpańskie wojska naro

dowe wkroczyły wczoraj do dzielnicy u- 
niwersyteckiej Madrytu, przekraczając 
linię barykad wzniesionych przez mili
cjantów. W usuwaniu barykad ludność 
Madrytu okazała spontaniczną pomoc. 
O godz. 13-tej radiostacja madrycka zo
stała przejęta przez władze narodowe. 
Dotychczas wkraczanie wojsk narodo
wych odbywa się bez wystrzału. Jedno
cześnie wojska narodowe wkroczyły, nie 
napotykając na opór, do dzielnic Cue
sta, Oerdices i Barios Bajoe.
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Armaty huczą na granicy
słowacko-węgierskiej

BUDAPESZT. Urzędowo komuniku
ją: Oddziały słowackie, kontynuując a- 
tak w okręgu Kiskolon dnia 27 bm., w 
późnych godzinach popołudniowych o- 
tworzyły na ten teren ogień artyleryj
ski, w następstwie czego po stronie wę
gierskiej jeden żołnierz został zabity, 
a jeden ciężko ranny. Artyleria węgier
ska, odpowiedziawszy ogniem, zmusiła

przyjęła ten projekt do wiadomości i 
jeszcze w ciągu dnia wczorajszego wyje
chała z powrotem do Bratysławy, celem 
uzyskania od swego rządu szczegóło

artylerię słowacką do zaprzestania dal
szego ostrzeliwania.

Dnia 28 bm. o godz. 4.30 rano Słowa
cy zaatakowali węgierską straż obozo
wą w okolicy gminy Bunkos. Atak od
parto. Po stronie węgierskiej jest jeden 
zabity. O godz. 6.45 artyleria słowacka 
podjęła ogień artyleryjski na miejsco
wość Bunkos, w wyniku czego dwa do
my spłonęły. Artyleria węgierska odpo
wiedziała ogniem.

Około godz. 7.15 zapanował spokój.
Tymczasem mieszana komisja wę

giersko-słowacka do spraw ustalenia 
granicy slowacko-karpatoruskiej odbyła 
wczoraj w Budapeszcie swe pierwsze 
posiedzenie, na którym delegacja wę
gierska przedłożyła projekt, dotyczący 
ustalenia granicy. Delegacja słowacka

Kronika polityczna
Kómitet Zjednoczonych Związków Niepo

dległościowców w składzie 10-ciu osób na 
Pomorzu zgłosił się w dniu 28 marca br. do 
Wojewody Pomorskiego Władysława Racz- 
kicwicza i dowódcy Okręgu Korpusu gen. 
Karaseewicz-Tokarzewskiego, meldując o 
pogotowiu moralnym swych organizacji, 
które związane pozytywną współpracą kon
tynuować ją będą wspólnie i nadal a w 
zwartych szeregach zgodnie z polską racją 
etanu, oddając się całkowicie do dyspozycji 
Naczelnemu Wodzowi Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi.

*
W Niestępowie powiatu kartuskiego, tuż 

przy granicy gdańskiej, na zebraniu Pol
skiego Związku Zachodniego ubiegłej nie
dzieli uchwalono zebrać odpowiednią kwotę 
jna Fundusz Obrony Narodowej i przesłać ją 
tna ręce Naczelnego Wodza, Marszałka Śmi- 
.głego-Rydza.

W dniu 28 marca br. p. Wojewoda Po
morski Władysław Raczkiewicz przyjął Je
go Ekscelencję Ks. Biskupa Włocławskiego 
Karola Radomskiego.

Stan marynarki wojennej Francji 
nodniesiony

PARYŻ. Dziennik urzędowy Francji 
ogłosił dekret, ustalający stan liczby za
łogi marynarki wojennej. Na rok bud
żetowy 1939 r. stan ten podniesiony zo- 
staje z 74.900 ludzi do 77.500.

W tymże dzienniku ogłoszono dekret 
o ochronie okręgów pogranicznych.

Czy i co się zbliża?
W dziale gospodarczym „Danziger 

Vorpostena", w związku ze zmniejszo
nym obrotem portowym ub. tygodnia, 
czytamy, że:

„Jest to wycinek całości problemu 
gdańskiego, którego rozwiązanie dzisiaj
zbliża się nieodparcie”.

Charakterystyczne dla nastawień 
pewnych kół niemieckich w Gdańsku.

Manifestacja jedności
Olbrzymia manifestacja patriotycz

na w Bydgoszczy, o której już pokrótce 
donosiliśmy, odbiła się szerokiem e- 
eheni na całym Pomorzu.

Była to potężna w swym wyrazie ma
nifestacja zjednoczonego społeczeństwa 
pomorskiego na rzecz siły naszego pań
stwa.

Nie 15-cie, a przeszło 20 tysięcy Po
laków zebrało się na rynku bydgoskim, 
ramię przy ramieniu, stanęły wszystkie 
polskie organizacje polityczne, przyma- 
szerowal oddział członków Stronnictwa 
Narodowego w mundurach, a wszyscy 
zapomnieli o sporach i doktrynach par
tyjnych, wznosząc okrzyki na cześć 
Marszalka i Rządu Rzeczypospolitej o- 
raz manifestując podporządkowanie się 
rozkazom Naczelnego Wodza.

Pod wpływem tej wielkiej manifesta
cji bydgoska „Deutsche Rundschau”, 
organ niemieckiej organizacji „Deut
sche Vereinigung” zamieściło charakte
rystyczny artykuł, w którym mówi o lo
jalności wobec państwa polskiego.

Wołoszyn chdał sie połączyć z Rumunia
Min. Gafencu o granicy polsko-węgierskiej

BUKARESZT. Rumuński minister 
spraw zagranicznych Gafencu złożył ob
szerne expose na temat polityki zagra
nicznej ostatnich trzech miesięcy. Mi
nister przypomniał swoje wizyty w Ju
gosławii i w Polsce oraz zebranie poro
zumienia bałkańskiego w Bukareszcie 
— wydarzenia, które zacieśniły węzły 
przyjaźni i przymierza tych krajów 
z Rumunią. ____,_

Nawiązując do mobilizacji armii wę-. munią. 
gierskiej 1 zajęcia Rusi Podkarpackiej,!

„Każdy grosz na F.O.N."
Apel uczniów pomorskiej szkoły powszechnej do dziatwy 

szkolnej w całej Polsce

2.000

60.000

Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
redakcji naszej zjawiła się niezwykła dele
gacja, w ćsobach 4 mniej więcej 12-letnich 
chłopccw, uczniów jednej z toruńskich szkół 
powszechnych. wcaysime pioma w r-oisce prosimy o pow-

Mih ci chłopaczkowie, z przejęciem i po- tórzenie tego apelu. Jak wszystkie gazety to 
wagą wręczyli nam niezwykle starannie na- Inipieżą, to napewno nie będzie w Polsce 
pisany apel do wszjstkich uczniów szkół szkoły, która nie przyłączyłaby się do roz*

poczętej przez nas zbiórki na F. O. N.“wszechnych w Polsce, z prośbą o umiasz- 
mie go w gazecie.

My, uczniowie publicznej szkoły powszechnej III stopnia Nr. 5 w Toruniu, na 
ogólnym zebraniu samorządów klasowych uchwaliliśmy rzucić młodzieży szkół pow
szechnych w całej Polsce hasło: „KAŻDY GROSZ NA F. O. N.“

Wiecie wszyscy o tym, że nasza Najukochańsza Armia potrzeba-

Wiecie wszyscy o tym, że nasi Rodzice w całej Polsce składają wielkie ofiary 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej.

Dlaczego my, przyszli żołnierze nie mamy przy
czynić się do tego chwalebnego czynu?

Zliczmy swoje skromne oszczędności, odmówmy sobie przyjemności; nie idźmy 
raz do kina, nie kupmy raz cukierka, oszczędzajmy nasze zeszyty, by jaknajdłużej 
nam starczyły, szanujmy swoje pióra, obsadki, ołówki ild„ a oszczędzone grosze 
składajmy na Fundusz Obrany Narodowej.

Jest nas w Polsce w szkołach powszechnych prze
szło pięć milionów! Jeśli każde z nas odmówi sobie skromnych przy
jemności i złoży na F. O. N. jednorazowo 5 groszy, to, czy 
wiecie, że złożylibyśmy olbrzymią sumę ćwierć mi
liona złotych?

A więc kochane Koleżanki 1 Koledzy — wzywamy Was — naśladujcie nas: 
nasza szkoła, choć bardzo uboga, składa na F. O.N. 
oszczędności własne z młodzieżowych o r g a n i z a c y j, 
w sumie 50 złotych.

Rozpoczynamy łańcuch składek młodz*0ży szkół powszechnych na F. O. N.
Jako pierwszych wzywamy koleżanki i kolegów 

z Torunia.
Wszystkie dzieci Torunia wzywają czynu dzieci Gdyni!
Gdynia niechaj wzywa następne ogniwa, aż obejmie, 

my całe Pomorze, a Pomorze w z w a młodzież Śląską.
Koledzy ze śląska — kujcie łańcuch dalej, aż obejmlemy nim całą Polskę.
Niechaj Pan Marszałek Edward Śmigły.Rydz i nasi 

kochani Żołnierze wiedzą, ż e nasze serduszka biją 
wiernie dla kochanej OjczyznJ!

Niech żyje Rzeczpospo^*ta Polska, Jej Wódz i jej 
silna Armia!

ZA SAMORZĄD UCZNIOWSKI}
Prezes Komitetu: Łysakowski Konrad, 

Członkowie:
Marcinkowski Mieczysław, Kędzierski Zenon,

_____ Górski Edmund.

Kto ma przewaga
Potencjalna silą militarna Włoch jest । Francją. Mają one 2500 samolotów, z cze- w wojnie z

względnie duża. Mussolini zrobił ze swe
go kraju wielki obóz wojskowy: mundu
rów jest tam prawie tyle, co w Trzeciej 
Rzeszy. Zmobilizowano całą młodzież. 
Już 10-Ietni chłopiec, należący do organi
zacji faszystowskiej „Balilla" umie roze
brać i złożyć karabin maszynowy. Każdy 
rekrut, wstępujący do wojska, zna całą 
niemal służbę, brak mu jedynie odpowie
dniego rynsztunku i większej wprawy. 
Aczkolwiek armia włoska w czasie poko
ju wynosi 35 dywizji, to jednak, gdyby 
powołano wszystkie rezerwy oraz mło
dzież od 18 do 20 lat, możnaby rozporzą
dzać materiałem ludzkim obliczonym na 
przeszło 9 milionów. Jeżeli połowa tego 
zostanie przeznaczona do służby na ty
łach, to jednak pozostaje przeszło 4 miln. 
w pierwszej linii bojowej. Nad wyposaże
niem tej armii pracuje w Italii 876 fa
bryk zatrudniających stale 650 tys. robot
ników, utrzymywanych niemal w woj
skowych karbach.

Jeżeli chodzi o lotnictwo Włochy po
siadają narazić newna przewagę nad 

wych instrukcyj w tej sprawie. Delega
cja słowacka za kilka dni znowu powró
ci do Budapesztu celem kontynuowania 
rokowań.

min. Gafencu przypomniał, że kierując 
się uczuciem przyjaźni w sto-' 
sunku do Polski i zrozumienia 
w stosunku do Węgier, dążących do 
wspólnej granicy, Rumunia okazała 
desinteresement (obojętność) w tej spra-j 
wie. Rumunia ustosunkowała się w 
konsekwencji negatywnie do propozycyj 
b. „premiera“ karpatoruskiego Wołoszy
na, dotyczących połączenia się z Ru-

Gay oświadczyliśmy gotowość zadość
uczynienia prośbie miłej delegacji, jeden z 
chłopcćw wystąpił z dodatkową prośbą, że. 
by „Szanowna Redakcja zaznaczyła, że 
wszystkie pisma w Polsce prosimy o pow- 

go 1000 pościgowych, 800 bombowców i 
700 dla służby pomocniczej, 45.000 żołnie
rzy i oficerów, w czym 10.000 pilotów. W 
przemyśle lotniczym, który obecnie już 
nie jest skoncentrowany w dorzeczu rze
ki Po, lecz rozrzucony po całym kraju, 
pracuje 60.000 robotników; produkcja lot
nicza obliczona jest na 600 motorów i 200 
samolotów miesięcznie.

Włoska flota wojenna wynosi obecnie 
460.000 ton. a oprócz tego w budowie 
znajduje się 160.000 ton. Liczy ona 4 zmo
dernizowane krążowniki' o szybkości 27 
węzłów morskich na godzinę i 4 pancer
niki najnowszej konstrukcji o 30 wę
złach szybkości. Poza tym Włochy po
siadają około 12Ó łodzi podwodnych.

To są w głównych zarysach aktywa 
siły militarnej Włoch. Wystarczają one 
do prowadzenia wojńy obliczonej na du
ży wynik w przeciągu krótkiego czasu. 
Wiochy nie posiadają środków do pro
wadzenia wojny długotrwałej.

Czy Włochy mają szanse zwycięstwa 1

Wielkie Pomorze na FON
P. wojewoda pomorski, Władysław, 

Raczkiewicz w dalszym ciągu ze wszyst
kich stron województwa otrzymuje mel-: 
dunki ó wzrastającej fali ofiarności społe
czeństwa na rzecz dozbrojenia armii: 
Rada powiatowa powiatu nieszaw- zł 

skiego ofiarowała na Fundusz O- 
brony Narodowej ..... 10.000'

Wydział powiatowy powiatu tuchol
skiego na dozbrojenie armii prze
znaczył ...............................  . 5.000

Wydział powiatowy powiatu lipfiów- 
skiego na zakupienie pożyczki, roz
pisanej ńa obronę przeciwlotniczą 10.000

Rada powiatowa powiatu lubawskie
go na Fundusz Obrony Narodowej 5.000

D.yrektor spółki akcyjnej „Cegła” 
w Grębocinie pod Toruniem p. Go
dlewski na Fuhdtlśz Obrony Nar.

Powiatowy Komitet Funduszu Obro
ny Narodowej w Lipnie zamiast 
zamierzonego uroczystego przeka
zania armi w dniu 4. 6. 1939 t. ka- 

.1 rabinów maszynowych, przekazuje 
już teraz do rąk p. wojewody

Z POW. WŁOCŁAWSKIEGO
Z terenu powiatu włocławskiego ofiary 

na Fundusz Obrony Narodowej złożyli: 
Na posiedzeniu Rady Gminnej gm.

Prcdecz wszyscy radni po 1,50 zł 
Pracownicy i lekarze Ubezpieczała!

Spółecznej we Włocławku
Witold Broel-PIater, Ziemianin, tam. 

w majątku Ósiecz Wielki gm. Py- 
śzkówo (po 5.000 zł miesięcznie) .

Stowarzyszenie Urzędników Sądo
wych i Prokuratorskich Apelacji 
Pomorskiej Koło we Włocławku .

Fold Artur, ziemianin, wyzn. ewan- 
geL-augsb. zam. w majątku Czer
niewice gm. śmiłówice . . .-

Zw. Pracowników Samorządu Tery
torialnego łącznie z wójtami i bur
mistrzami powiatu . . . » -

500

30.000'

300

300

700

Pół miliona zł na Fundusz 
Obrony Narodowej

KATOWICE. Miarą patriotyzmu i zro
zumienia potrzeb armii przez społeczeń
stwo śląskie była wczorajsza uroczystość 
wręczenia przez „Wspólnotę Interesów”
pół miliona zł wojewodzie śląskiemu dr. 
Grażyńskiemu. Uroczystość ta odbyła 
się w hallu Sejmu Śląskiego, gdzie zgro
madziła się liczna delegacja „Wspólnoty 
Interesów", robotników i pracowników 
umysłowych.

Anglicy zasyown nas pochwałami
LONDYN. Dzienniki londyńskie wy

kazują w dalszym ciągu duże zaintereso
wanie sprawami polskimi, podkreślając 
całkowitą jednomyślność poglądów na
rodu polskiego na temat ostatnich wyda
rzeń międzynarodowych. Pisma uwy
datniają znaczenie Polski dla dalszego 
rozwoju wydarzeń w Europie, podkreśla
jąc wysoką wartość bojową armii pol
skiej.

Prasa angielska obszernie komentuje 
również zaciągnięcie pożyczki wewnętrz
nej na rozbudowę lotnictwa, podkreśla
jąc samowystarczalność Polski w dzie
dzinie produkcji wojskowej.

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph” pisze, że Polska posiada 
wszelkie środki, by zapewnić ochronę 
swych żywotnych interesów.

Wiochy • 
I Francja ■ 

w wojnie z Francją?
Atak na lądzie jest nie do pomyśle

nia ze względu na to, że granica pomię
dzy Włochami a Francją idzie przez te
ren górzysty, który wyklucza szybkość 
natarcia, a doskonale pomaga do obro
ny terenu. Zostaje więc lotnictwo i flo
ta. Jeżeli1 chodzi o flotę Francja może 
przeciwstawić Włochom 545.000 ton już 
gotowych oraz 145.000 ton w warszta
tach okrętowych. Lotnictwo francuskie 
jest narazie słabsze od włoskiego. Ostat
nie jednak zarządzenia rządu francus
kiego oraz nabyty w Stanach Zjedno
czonych najnowszy materiał wypełnił 
już w dużym stopniu luki. Francja 
przy tym posiada wielkie zasoby pie
niężne i szczerą sympatię Ameryki: w 
tych warunkach powiększenie ilości sa
molotów jest rzeczą łatwą. Jeśli zaś cho
dzi o ducha armii i tradycję — przewa
ga jest bezwzględnie po stronie Francji. 
A w razie starcia pozostaje jeszcze do 
dorzucenia wszystko, czym dysponuje 
w tych stronach Anglia.
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Wejście w życie układu polsko- 
sowieckiego.

W numerze 24 Dziennika Ustaw ukaza
ło się rozporządzenie Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej o tymczasowym wprowa
dzeniu w życie postanowień układu han
dlowego między Polską a Sowietami oraz 
protokółu dodatkowego do tegoż układu. 
Zawarty w dniu 19 lutego rb. w Moskwie 
układ handlowy wszedł w życie z dniem 
t7 marca rb.

ra

NYe'MA PAŃ 
obojętnych

J NA CZARUJĄCY 
K ‘EGZOTYCZNY
3 ZAPACH WODY 
7 TOALETOWEJ 
Jl i p e r f u m

GAZIKI"
Na zjeżdzie okręgu pomor

skiego Związku Peowiaków w 
Bydgoszczy dyrektor Rozgłoś
ni Pomorskiej Polskiego Ra
dia p. Bohdan Pawłowicz wy
głosił referat ideologiczny, 
którego fragmenty ze względu 
na mocne akcenty aktualne — publikujemy 
poniżej:

„Związek Peowiaków jest organizacją „by
łych kombatantów" — t. j. ludzi, którzy kie
dyś walczyli bronią. Jesteśmy więc obec
nie, jakby się pozornie wydawało wymiera
jącą po jednemu grupą emerytów wojen
nych, organizacją zamkniętą, bez dopływu 
sił świeżych— Tak by to było rzeczywiście, 
gdyby Związek P. O. W. był tylko i wyłącz
nie związkiem b. żołnierzy, jak to dzieje się 
z licznymi organizacjami b. wojskowych An
glii, Francji, Stanów Zjednoczonych — zrze
szonymi w wielką Federację Byłych Kom
batantów.

Różnimy się przede wszystkim tym, że 
po dziś dzień ożywia nas idea walki, że po 
dziś dzień i do grobu każdy z nas jest żoł
nierzem w czynnej służbie idei. 2e nie je
steśmy byłymi kombatantami — jesteśmy 
kombatantami aktywnymi, kombatantami 
walczącymi w dalszym ciągn o pełną nie
podległość Rzeczypospolitej, o niepodległość 
ładu, karności, mocy i wielkości—

Kazano nam stać na naszych pozycjach 
aż do ostatniego wystrzału z ostatniej broni 
obowiązku społecznego.

Nasze kadry i nasza przyszłość w mło
dzieży, która nas otacza, która nas powinna 
widzieć aż do ostatka nieustępliwymi żoł
nierzami Józefa Piłsudskiego w granato
wych maciejówkach. Przykład idący z na
szej walki, przykład ofiarnego życia i ofiar
nej walki — oto fundament niewzruszony, 
na którym przedłuży się życie P. O. W.

Prawdziwy żołnierz organizacji wojsko
wej Józefa Piłsudskiego nie dyskontuje 
swych zasług i przeszłości na prawach i 
przywilejach. Nie jesteśmy organizacją upra
wiającą kontemplację nad kiedyś dokonany
mi czynami i przeciwstawiamy się fali ma
łoduszności i karierowiczostwa, próbujące
go rozdąć pustą teraźniejszość kiedyś wiel
ką przeszłością. Dlatego nie zamykamy oczu 
na bieg spraw aktualnych i mocno stoimy 
przy sztandarze, a nie przy zasadzie, przy 
idei, a nie przy jakiejkolwiek klice, przy 
Polsce, a nie przy partii, przy państwie, a 
nie przy dzielnicy...

Gdzie jak gdzie, ale tu na Pomorzu, na 
Pomorzu naprawdę Wielkim, nie tylko 
przez obszar, ale i przez znaczenie dla Rze
czypospolitej — o tych podstawowych rze- 
czach na każdym kroku pamiętać powinniś
my. Dlatego dziś na naszym zjeżdzie pod. 
kreślić chcemy podporządkowanie się jed
nostek przemożnej sprawie, pogardę dla jed
nostkowych ambicy,ek i korzyści własnych.

Stoimy w obliczu wypadków o wielkiej 
doniosłości dziejowej, największej od cza
sów wielkiej wojny. Dokonały się przemia- 
ny w Europie, które nie mogą pozostać bez 
wpływu na nasze życie wewnętrzne i na poi- 
ską przyszłość. Historia raz jeszcze daje 
nam potężne ostrzeżenie, że jedynie przez 
zjednoczenie możemy utrzymać wielką spuś
ciznę. Tragiczny los słowiańskiego narodu 
czeskiego jest dla nas potężnym memento 1 
jakże jaskrawą nauką.

Oto 7-milionowy naród wraz ze swą 
wspaniale uzbrojoną i znakomicie wyekwi
powaną armią, oddaje się dobrowolnie w 
niewolę. W pierwszych dniach ani jeden 
strzał nie padl w obronie ginącej wolności, 
ani jeden odruch protestu, gniewu, rozpa-

Nikt z nas nie jest lepszy, 
nikt gorszy!

Dopiero później paru ślązaków czes- 
swoją beznadziejną śmiercią zmazało 
w drobnej cząstce hańbę kiedyś naj-

ezy. 
kich 
choć 
buńczuczniejszej armii Europy.

My Polacy, których Czesi niejednokrot
nie okłamywali, oszukiwali, zdradzali i 
okradali, ze współczuciem patrzyliśmy na 
ginącą wolność narodu, którego język tak 
bliski jest naszemu.

Rzuceni przez Opatrzność na wielką rów
ninę Europy bez granic naturalnych, pośród 
zaborczych i obcych nam kulturą, religią, 
ideałami, potęg, skazani jesteśmy tylko i je
dynie na własne siły, na własną wiarę w 
siebie i na własnego ducha bojowego. Dzięki 
krwi przelanej przez wiele pokoleń, dzięki 
męce w przeszłości Wielkiego Wodza, jesteś
my narodem dobrych żołnierzy; 
— mamy zaś współcześnie Wodza, do które
go mamy bezwzględne zaufanie 1 wielką mi
łość— Armia nasza jest bitna, świetnie uz
brojona i gotowa na wszystko.

Jeżeli więc nam czego brak jeszcze, to jed
ności narodowej. Kłócimy się o głupstwa i 
błahostki, toniemy w morzu ambicyj włas
nych i drobnych interesików. Dopiero wiel
kie ostrzeżenie Pierwszego Obywatela Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz wielkie 
hasło zjednoczenia narodowego Wodza Ar
mii i Narodu Marszałka Rydza-Śmigłego, 
wstrząsnęło powtórnie od śmierci Wielkiego 
Marszałka — naszymi sumieniami — do
piero wielka tragedia europejska, która do 
reszty obudziła czujność Polaków...

Związek P. O. W., awangarda żołnierska 
Naczelnego Wodza — powinien wytężyć 
wszystkie siły, aby przykładem czynu od 
święta i na codzień dowieść, że ambicje za
ściankowe, koteryjność-tradycyj czy przywi
lejów jest nam obca. Wzywamy wszystkich 
niepodległościowców Pomorza i całej Polski 
do współpracy z nami. Nikt z nas nie 
jest lepszy i nikt z nas nie 
jest gorszy. Każdy z nas walczył w 
imię niepodległości i w imię utrzymania tej 
niepodległości walczyć musi nadal. Praw
dziwe zjednoczenie, to nie przemoc, a wy. 
rzeczenie. Teraz jest właśnie czas najwyż
szy!

Właśnie my, wiecznie bojowi kombatanci 
— jesteśmy predestynowani do jednoczenia i 
zespalania. Żołnierz z żołnierzem zawsze 
prędzej dojdzie do porozumienia nawet w 
sprawach trudnych, bo mają już wspólną, 
jedną wielką tradycję walki o wspólną jed
ną świętą sprawę.

Nasza armia, której mało jest równych w 
Europie, armia Marsz. Piłsudskiego, armia 
Marsz. Śmigłego-Rydza, armia powstała z 
Legionów, z P. O. W., z Dowborczyków, Hal
lerczyków, Dywizji Syberyjskiej, Powstań, 
ców Wielkopolskich, Murmańczyków i z 
wszystkich tych, którzy krwawili tam czy tu 
za Polskę, armia dziś zjednoczona, potężna, 
czuć będzie się niezwyciężoną, jedyną, gdy 
powstanie za nią zaplecze skonsolidowane
go, zjednoczonego bez zastrzeżeń, zcalonego 
przez niepodległościowców narodu polskie- 
go.

Wlejmy odwagę spojrzeć w swoje cozy i 
powiedzmy otwarcie, że nie ma nikogo bez 
winy. Porzućmy osobiste animozje, osobiste 
korzyści i osobiste ambicje i ambicyjki, a 
wtedy będziemy naprawdę zjednoczeni. Któż 
ma o to nawoływać, kto powinien w pierw.

Pod hasłem: &r*y£raniczc — pancenem (Rzplitej!

Podnosimy najuboższe okręgi 
przygranicza pomorskiego

Przez roboty melioracyjne wzrasta wartość gospodarstw rolnych o 400 procent
Jak już donosiliś

my, w Chojnicach 
odbyło się poświę
cenie nowoczesne
go gmachu Oddzia
łu Banku Polskie
go. Oddział ten pro
wadzący akcję kre
dytową na terenie 
powiatów chojnic
kiego, tucholskiego 
i sępoleńskiego, w 
znacznym stopniu 
wespół z innymi 
bankami i kasami 
lokalnymi przyczy
nił się w ciągu 
ostatnich lat do o- 
żywienia życia go
spodarczego tych 
powiatów. Spokoj
ne, wytrwałe i

vr Chojnicach zbudowany został kosztem 600.000 zł z żełazobetonu 
o kubaturze 8.000 m. sześć. Gmach Banku Polskiego

sharmonizowane wysiłki władz i in-1 stopniowo niedomagania gospodarcze 
stytucyj oraz społeczeństwa usuwają ' tych przygranicznych powiatów.

Spokojna przyszłość — 
przez oszczędność w PKO

szym szeregu dojść do tego ce
lu? Któż, jak nie my — żoł
nierze w cywilu.

Pamiętać też należy, że 
wszyscy obywatele państwa 
polskiego wciągnięci być po
winni do świadczeń na rzecz 

obrony narodowej, że jeśli kto z urządzeń i 
dobrobytu ekonomicznego państwa polskie
go korzysta, to powinien również i ponosić 
ciężary. A jeśli kogo na ofiarę moralną nie 
stać, nie może żądać, aby był już nietylko 
uprzywilejowany, lecz na tych samych pra
wach co właściwi gospodarze kraju — Po
lacy.

W pierwszym rzędzie powinni to zrozu
mieć Żydzi, a jak rozumieją, niech będzie 
tego przykładem bezprzykładny tłok u okie
nek bankowych w Warszawie i w Łodzi w 
czasie objęcia przez Niemców Kłajpedy. Ży
dzi w swej masie i w osobach swych surdu
towych potentatów finansowych dowiedli 
niestety, że nie są i nie umieją być pełno
wartościowymi obywatelami Rzeczypospoli
tej.

Dla podstaw zjednoczenia naród polski 
musi walczyć o pełną niezależność nietylko 
polityczną, ale i gospodarczą. To też wszel
kie obce ideałom naszym i naszej tradycji 
państwowej elementy niech wiedzą, że albo 
musimy zgodnie i rozumnie drogą ewolucyj
ną oddać w polskie ręce supremację ekono
miczną w miastach, przemyśle i w handlu, 
albo nie ma miejsca dla nich w granicach 
Rzeczypospolitej. Chcemy żyć w zgodzie i w 
spokoju, ale chcemy być także panami na 
swojej ziemi.

Muszą to zrozumieć nietylko Żydzi. 2yje
my, pracujemy i odbywamy dzisiaj zjazd na 
Pomorzu, dzielnicy najbardziej polskiej ze 
wszystkich dzielnic Rzeczypospolitej. Pro
cent mniejszości jest tutaj znikomy. Jednak
że ta nikła mniejszość dominuje po dziś 
dzień gospodarczo nad nami, wspierana z 
zewnątrz i hodująca swe przywileje z prze
szłości.

Jesteśmy u siebie i nie możemy pozwolić, 
by w naszym mieszkaniu kto inny gospoda
rował na naszych meblach. To również po. 
winien wiedzieć kto należy. Od dawna ten 
stosunek zmieniłby się na lepsze, gdyby nie 
pewien kompleks niższości pewnej części 
społeczeństwa polskiego i to kompleks odbi. 
jający się wprawdzie na prężności gospodar
czej, lecz w źródle swym raczej na kultural
nych przesłankach oparty.

Trzeba więc jasno powiedzieć, że kultura 
polska tu na tej ziemi pomorskiej wsparta 
tak potężnie przez katolicyzm i Kościół ka
tolicki, ostoję polskości na Pomorzu, że kul
tura polska nie tylko nie jest gorsza, niższa 
od otaczających nas innych kultur — ale 
przeciwnie! —pod wieloma względami lep
sza, subtelniejsza, bardziej ludzka, bardziej 
chrześcijańska i głęboka. I znowu kto nie 
ma o tym głosić, kto nie ma czynem kultu
ralnym tego dowodzić, jak nie my — żołnie, 
rae kultury polskiej — niepodległościowcy.

Zadania, które stoją przed nami są ol
brzymie, próby, które nas jeszcze czekają — 
ciężkie i krwawe. W Polsce jednak nigdy 
nie było łatwych zadań i lekkich prób. 
Jesteśmy i byliśmy narodem walki i wy
trwania. Owa wiara jednak i owo wytrwa
nie prowadziły nas do potęgi i do jasnej 
przyszłości.

My niepodległościowcy, walczący do 
śmierci kombatanci, nietylko siłę ale i du. 
oha mamy. Nie tylko walczyliśmy o niepo
dległość, nie tylko tę niepodległość musimy 
obronić, lecz również musimy ją przekazać 
wraz z duchem bojowym pokoleniom przy
szłym — młodzieży.

Prowadzone od dłuższego czasu robo
ts' melioracyjne na tym terenie oraz ro
boty budowlane z inicjatywy prywatnej, 
ożywiły i wzbogaciły życie gospodarcze 
tych okolic, które niewątpliwie znajdo
wały się w gorszych warunkach, aniżeli 
inne powiaty na Pomorzu. Główne źró
dło dochodu ludności tych powiatów — 
rolnictwo, ze względu na ciężkie warun
ki glebowe, piaski i tereny bagnisto-tor- 
fowe, nie mogły być wykorzystane nale
życie. Dlatego też władze w zrozumie 
niu konieczności podniesienia gospodar
czo tych ziem, przystąpiły na szeroką 
skalę do robót melioracyjnych. Przepro
wadzona regulacja Czerskiej Strugi na 
przestrzeni 10 km dała ludności 150 hek
tarów łąk, regulacja Strugi Klaskas-kiej 
— 300 hektarów. Na przestrzeni Kie- 
drowice—Zapań odwadnianie za pośred
nictwem kanałów udostępniło ludności 
250 hektarów. Projektowane prace me
lioracyjne w dalszym ciągu Czerskiej 
Strugi dadzą 150 hektarów łąk. Uregu
lowanie rzek Prądzowy i Osusznicy da 
400 hektarów. Osuszenie terenów łącz
nie z prowadzoną akcją zagospodarowa
nia łąk już stworzyło podstawy do inne
go nastawienia gospodarki. W Kiedro- 
wicach powstała mleczarnia. Wartość 
gospodarstw rolnych w okolicach, w któ-
rych przeprowadzono roboty melioracyj- 

wzrosła o około 400 procent. Jeżeli 
jeszcze weźmie pod uwagę kwestię

Ciąg dalszy na str. 4-tej

ne, 
się

C czym się mówi
Ludność polska w Malinie w powie

cie opolskim dostała ostatnio list od 
„Bund Deutscher O st en" (Związku 
Niemieckiego Wschodu) następującej 
treści:

„...Stwierdzamy, że Pan należy do 
tych, którzy stale uczęszczają na na
bożeństwa polskie. Ponieważ Pan nie 
należy do mniejszości, a niemieckim 
językiem dostatecznie włada, aby słu
chać kazań księdza na niemieckim na
bożeństwie, przeto postępowanie Pań
skie jest niezrozumiale, bo możemy 
chyba przyjąć, że Pan jest Niemcem. 
Widocznie nie widzi Pan niebezpie
czeństwa, które leży w tym, że świa
domi współrodacy niemieccy uczę
szczają na nabożeństwa polskie, gdyż 
musialby Pan wiedzieć, że takie wy
padki są wykorzystywane przez lud
ność polską propagandowo na szkodę 
Rzeszy Niemieckiej. Nie możemy zaś 
przyjąć, że Pan ma zamiar szkodzenia 
Rzeszy Niemieckiej.

Apeluję dlatego do Pana, jako do 
Niemca, żeby Pan w przyszłości byt 
świadom swojej narodowości i chodził 
tylko na niemieckie nabożeństwa. 
Gdyby nabożeństwo niemieckie miało 
być za wcześnie, to Pan zawsze może 
iść na nabożeństwo dla dzieci. Jeżeli 
tylko jest dobra wola, to Pan zobaczy, 
że wszystko da się zrobić. W nadziei, 
że moje słowa zostaną przez Pana do
brze zrozumiane, pozdrawiam — nie
mieckim pozdrowieniem..."

List ten podpisał renegat Wunschik 
(Wąsik), kierownik Związku Niemiec
kiego Wschodu i swego czasu nauczy
ciel mniejszościowej państwowej 
szkoły polskiej w Malinie.

Madame Cypojra Brenmajster wpa- 
dła na świetny pomysł, który ją za
prowadził do kryminału. Założyła 
mianowicie firmę Nusym Gradus w 
Warszawie. Mityczny p. Gradus za 
pośrednictwem „kierowniczki p. Cy 
pojry kupował towary, za które płacił 
wekslami. Naturalnie weksle poszły 
do protestu, a p. Cypojra chowała pie
niądze do kieszeni. Interes kwitł, ale 
kres temu położył prokurator, nakazu
jąc aresztowanie kierowniczki, która 
była faktyczną właścicielką interesu.

„Lietuvos Aidas“, dziennik kowień
ski podaje, że ustawa Rzeszy o przyłą
czeniu kraju klajpedzkiego została 
podpisana na kilka dni przed zawarć 
ciem umowy memiecko'litewskiei.
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Wiadomości gospodarcze
Nowa fabryka przyrządów i szkieł 

optycznych w Kielcach.
Na terenie Kielc doszła do skutku tran- 

zakcja o nabycie terenów pod budowę fa
bryki przyrządów i szkieł optycznych. Bu
dowa tej fabryki ma się rozpocząć w 
kwietniu rb. Toczą się również rokowania 
o nabycie terenów pod budowę fabryki 
materiałów 
czyć należy, 
mysłowienie 
dzo znacznie
kańców Kielc wzrosła w ciągu ostatnich 
trzech lat z 57 tys. do 83 tys. osób.

elektrotechnicznych. Zazna- 
że szybko postępujące uprze- 
Kielc wzmogło ostatnio bar- 
rozwój miasta. Liczba miesz-

Wzrost zużycia nawozów sztucznych
Poczynając od roku 1933 ilość nabywa

nych przez rolnictwo nawozów sztucznych 
stale wzrasta. Jest to bardzo pocieszający 
objaw, wskazujący na to, że po kryzyso
wym załamaniu się sytuacji gospodarczej 
rolnictwa następuje zwiększenie się siły 
nabywczej naszej wsi oraz podnoszenie się 
kultury rolnej warsztatów wiejskich.

Ilustracją tego ciekawego zjawiska są 
uzyskane przez nas dane z Banku Rolne
go, który — jak wiadomo — jest jedną z 
najpoważniejszych instytucyj, ułatwiają
cych zaopatrzenie warsztatów wiejskich w 
nawozy sztuczne. Jak się okazuje, ilość 
dostarczonych przez ten Bank nawozów 
sztucznych w roku 1938 osiągnęła ca 251 
tys. ton.

Zaledwie 5 proc, dzieci polskich
w szkołach polskich w Niemczech

1 W grudniu 1928 r. wydana została 
„Ordynacja szkolna dla ludności pol
skiej w Niemczech". Był to właściwy po
czątek tworzenia polskiego szkolnictwa 
prywatnego w Rzeszy. W kwietnu 1929 r. 
otworzone zostały pierwsze polskie szko
ły prywatne w Niemczech, tak, że obec
nie zbliża się 10-ta rocznica naszego 
szkolnictwa.

W związku z tym, we wszystkich 
miejscowościach, gdzie znajdują się 
szkoły polskie, odbędą się w kwietniu br. 
uroczyste, zebrania .rodzicielskie. Głów
na zaś uroczystość odbędzie się dnia 16 
kwietnia w Zakrzewie, w siedzibie ks. 
Patrona dr. Bolesława Domańskiego, 
prezesa Związku Polaków w Niemczech.

Podnosimy najuboższe okręgi 
przygranicza pomorskiego

Ciąg dalszy ze str. 3-ciej 
zatrudnienia przy tych robotach ubogiej 
miejscowej ludności, to dojdziemy doi 
wniosku, że akcja tego rodzaju daje 
trwałe celowe i bardzo korzystne rezul
taty gospodarcze.

W sprawach gospodarczych wszystkie 
[dziedziny ze sobą muszą być powiązane. 
Równolegle do tych robót melioracyj
nych i budowlanych akcja kredytowa, 
prowadzona przez powołane do tego in
stytucje bankowe, pobudza do życia no
we gospodarstwa, utrzymywane dawniej 
przez zaborców w stanie niemal, że 
(pierwotnym.

Przy okazji poświęcenia nowego gma
chu Banku Polskiego w Chojnicach, 
(gmachu nowoczesnego, zbudowanego ko
sztem ok. 600.000 zł, zgromadzeni na tej 
^uroczystości przedstawiciele władz z p. 
wojewodą pomorskim Wł. Raczkiewi- 

’czem na czele i miejscowego społeczeń
stwa mieli możność wymiany swych my
śli. W przemówieniach wszyscy mówcy 
podkreślali znaczenie kredytu dla tego 
okręgu rolniczego, którego dobrobyt za
leży od stann rolnictwa.

Podniesienie stanu gospodarczego 
tych ziem jest troską p. Wojewody, który 
w swym przemówieniu wskazał na dys
proporcje stanu zagospodarowania na 
poszczególnych terenach Pomorza. Te 
dysproporcje przy zespolonych wysił
kach społeczeństwa i władz stopniowo 
usuwa się, a zamierzenia w kierunku 
osiągnięcia dobrobytu na tych ziemiach 
p. Wojewoda przyrzekł popierać z spe
cjalną życzliwością.

Efekty już osiągnięte dowodzą, że 
społeczeństwo tych przygranicznych po
wiatów potrafi w dążeniu do polepszenia 
swego bytu zespolić swe siły i w spokoj
nej, wytrwałej, jakże wdzięcznej pracy 
dorównać w tej walce o byt z innymi, lę- 
piej wyposażonymi przez naturę okrę
gami.

Polsko-węglerskie rokowania 
handlowe.

Dziś dnia 29 bm. udaje się do Budapesz
tu delegacja polska do rokowań handlo
wych. Celem tych rokowań będzie zawar
cie nowego układu handlowego, który u- 
względni powiększone już terytorialnie oba 
państwa od września roku ubiegłego i 
stworzy ramy dla znacznego zwiększenia 
obrotów obustronnych. Już obecnie Wę
gry zwiększyły import produktów polskich, 
a mianowicie: węgla, koksu i wyrobów 
hutniczych, a ogólna wartość roczna tego 
dodatkowego importu z Polski obliczana 
jest na Węgrzech na kilkanaście milionów 
złotych.

Rozmowy polsko-angielskie w Warszawie 
dały pomyślne wyniki

Członek delegacji brytyjskiej min. Hud- 
sona, p. Cohen, który pozostał w Warsza
wie na okres kilku dni, już po wyjeżdzie 
min. Hudsona — zakończył swe prace i 
opuścił Polskę. P. Cohen jest, jak wiado
mo, wyższym urzędnikiem brytyjskiego 
ministerstwa handlu i w tym charakterze 
miał przeprowadzić rozmowy z czynnika
mi rządowymi i gospodarczymi Polski oraz 
zebrać szczegółowy materiał, dotyczący 
możliwości rozszerzenia polsko-brytyjskiej 
wymiany gospodarczej. P. Cohen złoży w 
Londynie min. Hudsonowi szczegółowy 
raport, który będzie podstawą do sprawo
zdania dla rządu brytyjskiego. Jak nas 
informują z dobrego źródła — rozmowy p. 
Cohena w Warszawie doprowadziły do u- 
zgodnienia stanowisk obu stron, iż istnie
ją realne możliwości znacznego zwiększę' 
nia wywozu produktów polskich na rynki i 
brytyjskie, Charakter i zakres tego wy- i 
wozu został w ogólnych rysach ustalony. 1

Na bieżni, boisku I ringu
Rozpoczęcie sezonu lekkoatletycz

nego w Gdyni.
Lekkoatleci gdyńscy rozpoczęli tegoro

czny sezon sportowy biegiem leśnym zor
ganizowanym przez TG Sokół. Startowało 
22 zawodników. Warunki atmosferyczne 
b. ciężkie, wiatr i dotkliwe zimno bardzo 
dały się we znaki zawodnikom. Zwycię
żył świetnie zapowiadający się zawodnik 
Strzelca Boniecki, pokrywając dystans 3 
km w czasie 10 min. 26 sęk. i dystansując 
najbliższego zawodnika o 150 mtr. 2) Wej
her (Sokół Orłowo), 3) Pazuryna (KPW), 
4) Trochocki (Sokół Gdynia), 5) Dziecielski 
(KPW), 6) Głowienko (Sokół).

Najpopularniejszy biegacz gdyński Kra- 
'mek ze Strzelca na skutek przebytej nie
dawno choroby w biegu leśnym nie star
tował.

Nadmienić należy, że dobrze wypadli 
młodzi zawodnicy Sokoła, na których znać 
odpowiednie przygotowanie gimnastyczne.

Harcerskie mistrzostwa ping
pongowe.

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
turniej tenisa stołowego o mistrzostwo 
Pom. Chorągwi Harc, w „Sokolni" przy u- 
dziale 76 harcerzy przyjezdnych ze wszy
stkich miast Pomorza. Turniej zaszczycił 
swoją obecnością pan gen. Grzmot-Skotnic- 
ki. Zwycięzcami turnieju zostali:

W rozgrywkach zespołowych: 1) hufiec 
harcerzy Chojnice- 2) hufiec harcerzy Bro
dnica; 3) hufiec harcerzv Sępólno.

W rozgrywkach dwójkami: 1) para Hay- 
dasz—Woźny Tczew; 2) para Freider—Os
sowski Chojnice; 3) para Abraham—Ratkę 
Puck.

W rozgrywkach pojedynczych: 1) Knieć 
Toruń; 2) Woźny Tczew; 3) Haydasz Tczew.

Estonia pokonała Stany Zjednoczone 
w koszykówce.

TALLIN. Reprezentacja Stanów Zjedno
czonych w koszykówce męskiej rozegrała 
w Tallinie spotkanie międzypaństwowe z 
Estonią. Zwyciężyła drużyna estońska , . • --------
lei??' przerw7 Powadzili Amerykanie dzu miejscowy AKS zremisował z byd- 
16:13- goską Polonią 1:1, wreszcie w Gdyni

Z walnego zebrania Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego,

W niedzielę zakończyło się w Warsza
wie walne zebranie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego.

Przyjęto m. in. wniosek pomorskiego 
okręgu, aby zawodnicy mogli należeó tylko 
do klubów mających siedzibę w Ich miej
scu zamieszkania, oraz, aby zmiana barw 
klubowych mogła być dokonywana tylko 
w okresie od 15 października do 31 grndnia. 
Następnie przyjęto wniosek o przeprowa
dzenie przez okręgi kobiecych biegów na 
przełaj oraz o wprowadzenie do programu 
mistrzostw okręgowych 10-boju.

Wniosek zarządu PZLA o połączeniu 
okręgów białostockiego i wileńskiego wy
wołał gwałtowny protest Wilna i Białego
stoku i po dłuższej dyskusji został wyco
fany przez zarząd PZLA.

Stan rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo pomorskiej kl. A.

Mistrz Pomorza WKS Gr^f prowadzi zdecydowanie
Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę 

zainaugurowano na Pomorzu rozgrywki 
piłkarskie o mistrzostwo pomorskiej kl.

tczewska Unia pokopała gdyńską Kot
wicę 1:0, Jedyną bramkę dla Unii strze
lił Otlewskl.

Po tych pierwszych 
bela pomorskiej kl. A 
następująco:

rozgrywkach ta- 
przedstawia się

Reprezentacje piłkarskie Włoch 
i Brazylii w Polsce?

gier pkt. st. br.
1. WKS Gryf 8 13:3 30:9
2. Unia 8 10:6 19:11
3. KPW Pomorzanin 8 9:7 13:10
4. Polonia 8 9:7 15:19
5. Kotwica 8 8:8 14:9
6. Ciszewski 8 6:10 9:17
7. AKS 8 5:11 9:20
8. Bałtyk 8 4:12 14:28

Widzimy więc, że Gryf utwierdził
swą czołową pozycję. Na drugim miej
scu uplasowała się Unia. Pomorzanin 
spadł z drugiego miejsca na trzecie. Po
lonia z 5-go miejsca na 4-te, natomiast 
Kotwica z 4-tego na 5-te. Ciszewski z 
7-go miejsca przeszedł na szóste. Bałtyk 
z 6-tej lokaty spadł na ostatnie.

Zobaczymy jakie zmiany przyniesie 
tabela po rozgrywkach w najbliższą nie
dzielę: Pomorzanin—Kotwica, Unia— 
Ciszewski, Bałtyk—AKS, Polonia—Grvf. 
Początek zawodów o godz, 15.30.

Do sekretariatu Polskiego Zw. Piłki 
Nożnej wpłynął list od związku rumuń
skiego, w którym Rumuni proponują roze
granie spotkania międzypaństwowego Ru
munia—Polska w terminie 17 lub 24 wrześ
nia w^ Bukareszcie. Ponieważ termin ten 
koliduje z planami PZPN, zamierzającego 
bezpośrednio po meczu w Rumunii skiero
wać drużynę polską do Jugosławii, posta
nowiono nie udzielać narazie ostatecznej 
odpowiedzi związkowi rumuńskiemu.

Równocześnie związek fiński zwrócił 
się do PZPN z propozycją odstąpienia Pol- 

Nsce jednego meczu z reprezentacją olim

Dorobek skrzydlatej Polski 
na Pomorzu

W wydaniu broszurowym ukazało się 
sprawozdanie okręgu wojewódzkiego 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo
wej w Toruniu za rok 1938, rozpoczęte 
słowem wstępnym Zarządu, w którym 
m. in. przytoczono pismo Dowódcy sa
modzielnej grupy operacyjnej „Śląsk" 
gen. Wł. Bortnowskiego do prezesa Za
rządu Głównego LOPP gen. broni inż. 
L. Berbeckiego, skierowane w historycz
nym momencie obejmowania Zaolzia. 
Już to oświadczenie może posłużyć za 
pewnego rodzaju sprawozdanie, dając 
wszystkim przeświadczenie, że należąc 
do LOPP przyczyniają się do rzeczy

Równocześnie uznano, że i rynek polski 
ma być w szerszym stopniu udostępniony 
wywozowi produkcji angielskiej, przy czym 
na pierwszy plan wysuwa się tu przywóz 
maszyn angielskich do Polski. W kołach 
poinformowanych utrzymują, że w wyniku 
wizyty warszawskiej min. Hudsona nastą
pi wkrótce podpisanie układu polsko-bry
tyjskiego, regulującego szereg spraw go
spodarczych między obu państwami. Co 
się tyczy zagadnienia kredytu finansowego 
i towarowego dla Polski, to p. Cohen, jak
kolwiek jest zbliżony do grupy wielkich 
banków angielskich, spraw tych w Polsce 
nie omawiał. Przypuszczalnie zostaną one 
w pełni wyświetlone i zakończone podczas 
wizyty min. Becka w Londynie. Mówi się, 
że min. Beck odbędzie m. in. zasadniczą 
rozmowę również z min. Hudsonem na te* 
mat stosunków gospodarczo-finansowych 
między Polską a Wielką Brytanią.

Skład reprezentacji Gdyni na mię
dzymiastowy mecz bokserski

Bydgoszcz—-Gdynia.
W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo

stanie w Bydgoszczy pierwszy międzymia
stowy mecz bokserski Bydgoszcz—Gdynia. 
Kapitan Tymiński wyznaczył do reprezen
tacji miasta następujących zawodników: 
Sowiński (Bałtyk), rcz. Iwański (Flota), 
waga kogucia Krzyżanowski (Strzelec), rez. 
Gwardrik (Flota), piórkowa Kolecki (Flotak 
rez. Pasturczak (Flota), lekka Juchnicki 
(Bałtyk), rez. Tomczyk (Flota), yółśrednia 
Wasiak (Flota), rez. Jaworski (Flota), śre
dnia Piechoci (Flota), rez.1 Arendt (Strze
lec), półciężka Kniga, rez. Kozaków obaj 
Flota i ciężka Węgrowski, rez. Richert obaj 
z Floty.

Mecz bokserski Strzelec Gdynia — 
Sokół Tczew 8:8.

Mecz bokserski pomiędzy gdyńskim 
Strzelcem i tczewskim Sokołem zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8. Wyniki 
techniczne były następujące (na pierwszym 
miejscu strzelcy): Prina przegrywa z Tan- 
deckim, Sołtys ulega Szymkanowi, Krzy-

W pierwszych meczach mistrz Pomo
rza WKS Gryf (Toruń) dowiódł, że znaj
duje się u progu wiosennego w dosko
nałej formie bijąc wysoko gdyński Bał
tyk 8:2, zdobywając 2 cenne punkty. W 
Bydgoszczy KS „Ciszewski" pokonał 
KPW Pomorzanin’ 1:0, zaś w Grudzią-

pijską Włoch, tournee, której po Europie 
północnej organizuje związek fiński. PZPN 
przystał zasadniczo na propozycje Finów, 
i zamierza wykorzystać przyjazd Włochów 
dla rozegrania meczu z naszym garnitu
rem rezerwowowym, który w tym czasie 
(koniec lipca) skoszarowany będzie na obo
zie w Warszawie.

Poza tym do PZPN wpłynęła również 
propozycja z w. węgierskiego,’który pragnie 
sprowadzić do Europy piłkarzy brazylij
skich. Węgrzy skłonni są odstąpić jeden z 
terminów Polsce.

allBOLU GŁOWY
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wielkich... Bowiem poza najleps 
rezultatami w przygotowaniu do s 
obrony i poza całością tej szerokiej 
cy

„której rezultaty ułatwiły w wyso 
kiej mierze moje zadanie i zadani: 
moich podwładnych, którzy bezpo 
średnio z obroną przeciwlotniczy 
mieli do czynienia, specjalnie pod
kreślam olbrzymią doniosłość pra
cy L. O. P. P. nad rozbudową sieci 
lotnisk, które znalazłem na Śląsku 
i które umożliwiły rozwiązanie po- 
Tuczonych mi zadań*'.

Opinia ta dotyczy całości L. O. P. P., 
1 na które jednak składa się wielka ofiar
ność Pomorza, wyrażona sumą zł 500.006 
— za 1938 r. i rzetelną pracą organi
zacyjną wszystkich 30 pomorskich ob
wodów L. O. P. P.

Z okazji' ukazania się wyczerpujące
go sprawozdania z dumą należy podkre
ślić, że Okręg Pomorski, jako okręg kre
sowy jest na przednim miejscu w obro
nie kraju, a życzyć sobie należy aby 
bieżący rok sprawozdawczy był jeszcze 
mocniejszym wyrazem zespolenia spo
łeczeństwa pomorskiego w szeregach 
L. O. P. P.

k.

żanowski zwycięża Sachsa, Sehon pokonał 
Gendiusa, Gajewski przegrał na punkty z 
rutynowanym Skierką, Mania zremisował 
z Sztumheimem, Nowak zremisował z 
Kwiatkowskim, a Słoboda zwyciężył przez 
1:. o. w pierwszym starciu Flisikowskiego.



Patriotyczny gest pracowników 
Warsztatów Głównych w Tczewie

W poczuciu obowiązku obywatelskie
go, pracownicy kolejowych Warszta
tów Głównych w Tczewie postanowili 
złożyć dzienny zarobek na ołtarzu Oj
czyzny na dozbrojenie naszej dzielnej 
Armii.

Zebrana suma 3.200 zł zostanie prze
kazana do dyspozycji Marszałka Edwar. 
d Śmigłego-Rydza.

wGrfym 60 or Kg oorsza w Toruniu 2 z<
„Jedz ryby, będziesz zdrów jak ryba“.
Bardzo aktualne hasło. Zwłaszcza 

w okresie wielkiego postu.
Ale...
Właśnie to ale. Nic nie pomoże na

wet najintensywniejsza propaganda, je
żeli sprzedawca ryb, a zwłaszcza ryb 
morskich, nie będzie się liczył z możliwo
ściami konsumenta. Krótko mówiąc, 

z jego kieszenią.
Amatorów ryb jest dużo, którzy 

chętnie widzieliby na swoim stole 
smacznie przyrządzonego dorsza przy
najmniej dwa razy w tygodniu. Ale...

Znowu to ale... jeżeli towarzystwa po
łowów, a także rybacy sprzedają w Gdy
ni 1 kg dorsza za 60 groszy, a w zeszłym 
tygodniu na rynku w Toruniu żądano za 
1 kg tej samej ryby 2 złote, to coś tu jest 
nie w porządku.

Konsument nie wie kto temu winien. 
Taryfa kolejowa, hurtownik czy detali- 
sta. Wie tylko, że ktoś go uważa za wę
gorza, z którego można żywcem zdzierać 
skórę.

Jeżeli z hasłem: „jedz ryby, będziesz 
zdrów jak ryba", nie pójdzie w parze ak
cja potanienia tego naprawdę zdrowego 
artykułu spożywczego, to konsument na
dal będzie jadł taniego śledzia 
solonego. (ak)

Chrzest dwunastego dziecka 
w rodzime oracowmka koleiow.

W tych dniach w Ełganowie na Ziemi 
Gdańskiej odbyła się miła uroczystość.

Zamieszkałej tam Polce, żonie pracow
nika kolejowego Brunona Kischitzkiego 
urodziło się niedawno dwunaste dziecko. 
Na prośbę rodziców ojcem chrzestnym 
zgodził się być Komisarz Generalny R. P. 
p. min. Chodacki.

Maleńka Regina ochrzcona została w 
kościele w W. Trąbkach, po czym w Eł
ganowie rodzice przyjmowali gości pod
wieczorkiem. Imieniem Komisarza Gene
ralnego obecny był p. radca Knauff, który 
chrześniaczce p. ministra wręczył upomi
nek. Poza tym przybył również p. poseł 
Lendzion.

Surowy wyrok na zwyrodn;alca
Przed wzmocnionym składem (trzy

osobowym) Sądu Okręgowego na sesji 
wyjazdowej w Tczewie przy drzwiach 
zamkniętych toczył się proces przeciw 
robotnikowi Wiśniewskiemu Aleksan
drowi z Tczewa, który zmuszał swą żo
nę do czynów nierządnych w celach za
robkowych.

Za powyższe skazany został Wiśniew, 
ski na 3 lata więzienia oraz 50 zł grzyw
ny lub 5 dni więzienia i na utratę praw 
honorowych i obywatelskich na lat 5.
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Ks. Bronisław Komorowski w Gdańsku 
W 25-feeie kapłaństwa

Nieprzerwany jest bieg życia. Jak woda 
przeciekają mimo minuty i godziny, bieży 
dzień za dniem, przynosząc coraz to nowe 
wydarzenia, których jesteśmy współtwórca
mi, które jednak porywają nas, a częstokroć 
i łamią. Prędzej niż kiedykolwiek przedtem
narastają wydarzenia, prędzej też i mocniej 
spala się życie ludzkie. Tym cenniejsze są 
więc chwile, w których spojrzeć możemy na 
pewien okres życia ludzkiego jako na okres 
nieprzerwanej pracy, której owoce dziś oglą
damy; gdy w spojrzeniu wstecz, z sylwetki 
człowieka ku całemu otoczeniu płynie wia
ra w ducha, wolę i siły polskie.

Taką właśnie chwilą 
dla nas Pomorzan, dla 
Polaków Ziemi Gdań
skiej jest dzień dzisiej
szy, dzień, w którym 
przypada srebrny jubi
leusz kapłaństwa k s. 
Bronisława Ko
morowskiego, 
proboszcza parafii pol
skiej św. Stanisława 
we Wrzeszczu.

Ksiądz Jubilat jest 
synem Ziemi Pomor-

Ks. B. Komorowski skiej. Urodzony 25 ma
ja 1889 w Barłożnie w pow. starogardzkim 
jako syn obywatela ziemskiego odebrał 
nader staranne wykształcenie, wzrastając 
w szczerze patriotycznej atmosferze domu 
rodzicielskiego. Do gimnazjum uczęszczał 
w Pelplinie, następnie w Chełmnie w sta
rym o wielkich tradycjach pracy niepo
dległościowej gimnazjum. Następnym e- 
tapem studiów był Pelplin, gdzie dzisiejszy 
jubilat po ukończeniu seminarium ducho
wnego wyświęcony został na księdza — 
29 marca 1914 r.

Pierwszą placówką duszpasterską ks. 
Bronisława Komorowskiego było Łęgnowo 
na Ziemi Gdańskiej, następnie od r. 1915

Na pokładzie „Batorego" odpłynęła polska delegacja 
na Wystawę Światowa w Nowym Jorku

Jak już podawaliśmy, w poniedzia
łek wieczorem opuścił port gdyński mo
torowiec ms. „Batory", który udając się 
w podróż do Stanów Zjednoczonych, za
winie po drodze do Kopenhagi i Hali- 
faxu.

Na pokładzie ms. „Batory" odpłynę
ła pierwsza delegacja na Wystawę 
światową w Nowym Jorku z p. Stefa
nem Ropj'em, Komisarzem Generalnym 
Pawilonu Polskiego na czele. Poza tym 
odjechali dyrektor Polsko-Amerykań
skiej Izby Przemysłowo-Handlowej p. 
Michał Kwapiszewski, będący jednocze
śnie zastępcą Komisarza Generalnego 
Paw. Polskiego, dalej w-dyrektor Izby 
Polsko-Amerykańskiej p. Stanisław 
Centkiewicz, dyrektor Tow. „Dal" w

do 1924 przy kościele św. Mikołaja w 
Gdańsku. W roku 1924 ks. Komorowski 
jako pierwszy polski proboszcz w Gdańsku 
obejmuje przyszły kościół św. Stanisława 
we Wrzeszczu.

Piszemy „przyszły", bo dzisiaj, gdy mo-
dlimy się w ładnym i należycie wyposażo
nym kościele św. Stanisława, trudno 

j wprost zdać sobie sprawę z tych ogromnie 
! trudnych warunków, w których rozpoczęła 
się samodzielna praca pierwszego naszego 

j proboszcza. Budynek przeznaczony na ko
ściół był poprzednio ujeżdżalnią wojskową 

|> trzeba było zaczynać dosłownie z nicze- 
j go. Niezrażony tym, ks. proboszcz wziął 
; się do pracy, obliczonej nie na miesiąc, 
lecz lata. Jako współzałożyciel towarzy
stwa budowy kościoła św. Stanisława nie
strudzenie nabiegał i nie szczędził żadnych 
trudów, aby tylko umiłowane dzieło dopro
wadzić do pomyślnego zakończenia.

Dzisiejszy kościół św. Stanisława jest 
najtrwalszym pomnikiem tej pracy, 
wymowniejszym nad wszystko, co można 
by jeszcze o tym napisać.

Ks. Bronisław Komorowski nie ograni
czał się jednak do tej działalności, lecz 
zawsze, od początku swego duszpasterstwa 
aż po dzień dzisiejszy bierze żywy udział 
w pracy społecznej, tak przecież ważnej 
na Ziemi Gdańskiej, w doli i niedoli lud
ności polskiej.

Poza stałą troską o rozwój towarzystw 
kościelnych swej parafii i pracą w Tow. 
Ludowym „Jedność" był pierwszym opieku
nem polskich sióstr Dominikanek, jest 
czynnym członkiem zarządu Gminy Pol
skiej, a od chwili konsolidacji jest wice
prezesem Gminy Polskiej Związku Pola
ków. Był współzałożycielem „Braci Po
morskiej", posłował również do Sejmu 
gdańskiego. Poza tym bierze aktywny 
udział w ruchu śpiewaczym, będąc preze
sem chóru „Cecylia" we Wrzeszczu, nadto

Nowym Jorku p. Włodzimierz Augusty
nowicz i dyr. YMCY krakowskiej p. Ka
zimierz Lewandowski. Wśród pasaże
rów odpłynęli dr. Juray-Slavik, b. poseł 
Czechosłowacji w Warszawie z małżon
ką. dalej Benedykt hr. Tyszkiewicz, Ró
ża hr. Tyszkiewiczowa i Maria Anna hr.

\ Tyszkiewiczowa (Hanka Ordonówna).
Poza tym na pokładzie „Batorego" 

wysłano szereg eksponatów do pawilo
nu polskiego na Wystawę Światową, a 
m. in. modele statków polskich, ilustru
jące dorobek Polski na morzu, które 
wystawione będą w salce Departamen
tu Morskiego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. ]

5

FR.PULS SA
przewodniczącym komisji dyscyplinarnej 
oraz wydziału chórów kościelnych okręgu 
VI Pom. Związku Śpiewaczego.

Nie jest to napewno wszystko, niepodo
bna bowiem zamknąć życia ludzkiego, tak 
bogatego w błogosławiony trud, w ramach 
tego przypomnienia.

Dlatego, świadomi, że wyrażamy uczu
cia wdzięczności i uznania całego społe
czeństwa polskiego Ziemi Gdańskiej, łą
czymy się z wszystkimi życzeniami płyną
cymi dziś do Ciebie Dostojny Jubilacie — 
serdecznym: Ad multos annos.

I fAojnice
Niezwykła lekcja pokazowa 

w Wojsku koło Chojnic.
W ostatnich dniach w miejscowości 

Wojsk odbyła się konferencja rejonowa 
nauczycielstwa nadgranicznej gminy Lip
nice w pow. chojnickim. Oprócz licznej 
grupy nauczycielstwa, na konferencję tę 
przybył inspektor szkolny p. Zientarski z 
Chojnic.

Jak zwykle z tego rodzaju konferencja
mi nauczycielskimi bywa, i tym razem po
łączona ona była z pokazową lekcją histo
rii. Lekcję tę przeprowadził kierownik 
szkoły w Wojsku — p. Brzózkowski, obie
rając za temat sprawę obrony państwa. 
Ponieważ Wojsk jest wsią nadgraniczną, 
p. kierownik postanowił przeprowadzić 
lekcję poglądową w terenie — na granicy 
polsko-niemieckiej. W tym celu grono 
nauczycielskie i dzieci opuściły szkołę, aby 
z pieśnią na ustach i z chorągiewkami w 
rękach udać się na granicę. Stanąwszy 
przy słupie granicznym, p. kierownik ob

 jaśniał dzieciom znaki i napisy, a po przy
byciu strażnika granicznego, kierownika 
Urzędu Celnego i posterunkowego P. P. 
mówił im o odpowiedzialnej pracy tych 
strażników granic zachodnich.

Następnie, ścieżką wydeptaną przez pol
skiego strażnika, wszyscy udali się na naj
wyższe wzniesienie, skąd widać wioskę 
Rekowo, położoną po drugiej stronie gra
nicy. Prowadzący lekcję przedstawił hi
storię tej okolicy, zaznaczając, że ziemie 
widziane po stronie niemieckiej należały 
do naszej krainy. Po pełnych, patriotyz
mu słowach p. kierownika, wzniesiono 
trzykrotny okrzyk na cześć Ojczyzny, Jej 
Prezydenta oraz Naczelnego Wodza, po 
czym i dzieci i zgromadzeni nauczyciele 
odśpiewali hymn państwowy i Rotę.
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Dyrektor królewieckiego banku 
aresztowany w Gdańsku

Gdańskie władze policyjne przytrzy
mały dyrektora banku dr. L. z Królew
ca pod zarzutem przestępstwa dewizo
wego. Dr. L. oddany został do dyspozy
cji sędziego śledczego, który po przesłu
chaniu zarządził umieszczenie — nie 
znającego przepisów dewizowych — dy
rektora banku w więzieniu sodowym

...
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X Jiujaw Zachodnich "Chełmża
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62. I ptr. —• 
godziny urzędowania od 10—14 i 16-19.- 
Telefon nr. 198.

__ Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą
cym tygodniu apteka „pod Lwem", ul. Kró
lowej Jadwigi.

__ Nocny dyżur lekarski pełni z środy na 
czwartek dr. Sikorski, ulica Solankowa; 
z czwartku na piątek dr. Wojciechowski, ul. 
Solankowa i z piątku na sobotę dr. Kubiak, 
uL Król Jadwigi.

— Telefon postoju autodorożek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

REPERTUAR KIN
AS: „Blagier"
STYLOWY: „Bolek i Lolek*
ŚWIT: „Rok 1914"
SŁONCE: „Królewna Śnieżka"

— Zapisy szkolne dzieci ur. w 1932 r. 
a zamieszkałych przy ul. Prez. Narutowicza 
(do parku), Sienkiewicza. Grodzkiej. Konop
nickiej, Bratniej, Ustronie, Wielkońskiego i 
Powstańców, przyjmuje się dnia 29 marca 
między godz. 11—13. Kierownictwo Szkoły 
Ćwiczeń przy Państw. Liceum Pedagogicz
nym w Inowrocławiu.

— Odwołanie spędu wałachów. Pomorski 
Związek Hodowców odwołuje spęd wała
chów w Inowrocławiu, przeznaczonych na 
eksport do Niemiec.

Do b. Ochotników Armii Polskiej 
na Kujawach Zachodnich.

Koledzy! Niepodległość utrwalił i orę
żem wyrąbał dzisiejsze granice żołnierz- 
ochotnik. Idąc w bój nie dbał o krew' 
przelaną, o trudy wojenne, straty mate
rialne, nie mvślał o wygodach. Umierali 
ochotnicy za Polskę z wiarą, że ich bracia 
i siostry, ojcowie i matki, żony i dzieci bę- ' 
dą spokojnie pracować i żyć w wolnej i 
sprawiedliwej Polsce.

Żołnierz, który tyle zrobił dla Polski, 
nie zostanie bez nagrody, wdzięczna Oj
czyzna nie zaoomni o nim!

Koledzy! Sprawiedliwości tej stało się 
zadość, albowiem kilka dni temu nasz 
Sejm i Senat oceniły zasługi ochotników 
przez: 1) zapewnienie bytu materialnego 
ochotnikom, 2) nadanie wojennego Krzyża 
i Medalu Ochotniczego.

Zarząd inowrocławskiego oddziału, czu
ląc się w obowiązku, ażeby koledzy dotąd 
niezrzeszeni nie zostali pominięci w. przy
sługujących im prawach, które realizowa
ne będą tylkc przez istniejące placówki o- 
chotnicze, wzywa wszystkich do natych
miastowego zgłoszenia się w sekretariacie 
Związku b. Ochotników Armii Polskiej w 
Inowrocławiu ulica Karola Marcinkowskie
go 4.

Rozbudowa lotniska inowrocław
skiego jest stałą troską Obwodu

Miejskiego L. O. P. P.
W ostatnich dniach odbyło się szereg 

bardzo ważnych zebrań Zarządu Obwodu 
Miejskiego LOPP oraz poszczególnych wy
działów' przy zarządzie obwodu. Na jed
nym z zebrań kooptowano do wydziału 
lotniczego pp. dyr. Skibińskiego, adwokata 
Jana Groblewskiego oraz budowniczego i

J. E. ks. Bsskuo Morski dziękuję 
Peowiakom za depesze

Jego Ekscelencja ks. dr. Stanislaw, 
Wojciech Okoniewski, — Biskup Cheł
miński w odpowiedzi na depeszę — 
przesłał do Zarządu Okręgu Pomorskie
go Związku Peowiaków w Toruniu, pis
mo treści następującej:

„Dziękuję gorąco za przesłany tele
gram ze zjazdu delegatów w Bydgo
szczy. Pielęgnowanie ideałów peowiac- 
kich potęguje miłość Ojczyzny i wzmac
nia poczucie niepodległości, której nikt 
naruszyć nie zdoła".

(—) Stanisław W. Okoniewski

Zasłużony awans
p. natzeln>ka K. Baliszewskiego

Jak już donosiliś
my, p. wojewoda po
morski żnin. Raczkie- 
wicz wręczył osobiście 
kilkunastu urzędni
kom Urzędu Woje
wódzkiego Pomor
skiego dekrety awan
sowe, m. in. p. Kazi
mierzowi Barciszew- 
skiemu, naczelnikowi 
wydziału przemysło
wego, który otrzymał 
dekret, zaliczający go 
do grupy V-ej.

P. naczelnik Kazi
mierz Barciszewski urodził się 3. II. 1886 r. 
w Poznaniu, a studia ukończył w 1919 r. 
w Berlinie. W Urzędzie Wojewódzkim Po
morskim pracuje od 1925 r. początkowo ja
ko instruktor stowarzyszeń przemysł., póź
niej jako radca wojewódzki, a od 1. IV. 1938 
jako naczelnik wydziału przemysłowego. 

Przed przybyciem do Torunia p. Barci- 
sewski był przez 4 lata starostą w Olszty
nie, a następnie organizował Bank Hipo
teczny w Poznaniu.

Z okazji zasłużonego awansu, redakcja 
nasza składa p. nacz. Bartoszewskiemu ser
deczne gratulacja.

architekta Fr. Dżwikt>wskiego. Wydział 
ten zajmuje się rozwojem lotnictwa oraz 
utrzymaniem i.rozbudową lotniska ino
wrocławskiego. Na ozbudowę lotniska i- 
nowrocławskiego winny płynąć fundusze z 
całych Kujaw Zachodnich i sąsiednich po
wiatów, albowiem charakter lotniska jest 
ogólnopaństwowy i wszyscy bez wyjątku 
obywatele kujawscy winny bezwzględnie 
popierać zamierzenia wyższych władz ligo
wych W najbliższym czasie przystąpi się 
do dalszych prac inwestycyjnych na lot
nisku.

Brodnica
— Kino Reform: .Cyganka".
— „Sprytny" rolnik... Przed sądem w 

Brodnicy toczyła się rozprawa przeciwko 
rolnikowi Adamowi Myślińskiemu z Bu
kowca, oskarżonemu o usunięcie stogu 
mieszanki 1 12 świń, zajętych przez Urząd 
Skarbowy. „Sprytnego" rolnika sąd ska
zał na łączną karę 9 miesięcy aresztu, za- 
wieszaiąe mu jej wykonanie na 3 lata.

— Inwalidzi woienni przy stole obrad. 
Pod przewodnictwem p. Bielawskiego Frań 
eiszka odbył > się walne zebranie powiato
wego Koła Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. nrzy bardzo licznym udziale człon
ków. Po wysłuchaniu sprawozdań zebrani 
uchwalili pokwitowania^ zarządowi, po 
czym wręczono dyplomy £ó członkom, któ
rzy ponad 10 lat należą do Koła. Następ
nie wybrano nowy zarząd w składzie pp.: 
Paweł Krzyżniewski, Fr Wojnowski, Fe
liks Cywiński. Grzęmski, Słupkowski i 
Jankowski. Do komisji rewizyjnej wybra
no pp.: Franc Bielarskiego, Skrzypkow- 
skiego i Zakrzewską. Budżet uchwalono 
w kwocie 2.240 zł. W komunikatach omó
wiono dodatnia działalność zarządu głów
nego, który czyni starania o poprawę by
tu inwalidów.

— Niepodległościowcy pomorscy organi
zują się. W niedziele odbyło się zebranie 
konstytucyjne niepodległościowców, przy 
udziale delegata z Torunia p. Ziółkowskie
go i delegata z Grudziądza p. dr. Kowal
skiego. Tymczasowo utworzony został 
komitet organizacyjny. Przewodniczącym 
wybrano p Klemensa Wrzesińskiego z Bro
dnicy.

— Zdrowy odruch społeczeństwa. Z ini
cjatywy Zw. Rzemieślników, Tow. Kupców

X ostatniej cftroili

Co minutę, co godzinę, napływają 
zgłoszenia...

Przemówienie komisarza potyczki obrony przeciwlotniczej
WARSZAWA. Komisarz pożyczki pań

stwowej, przeznaczonej na cele rozbudo
wy lotnictwa wojskowego i artylerii 
przeciwlotniczej gen. Berbecki wygłosił 
przez radio przemówienie.

Oto wyjątki z przemówienia:
„Stało się niezbędnym dla Polski — 

rozbudować czołowy hufiec siły zbrojnej 
— najukochańsze dziecko całego społe 
czeństwa polskiego bez różnicy płci i 
wieku — lotnictwo wojskowe.

Nie zaczęła się jeszcze subskrypcja na 
pożyczkę lotniczą, a już napływają zgło
szenia. W dwie godziny po komunikacie 
radiowym obywatele, z Poznańskiego 
Helena i Aleksander Myszkowscy z 
Chwalibogowa podpisują deklarację na 
20.000 złotych. Obywatel warszawski 
Henryk Kobylański — 5.000 złotych.

Co godzina, co minuta napływają 
zgłoszenia listownie, telegraficznie, tele
fonicznie i osobiście.

Zasady pożyczki są tak obmyślone, 
abyr dać możność wzięcia udziału wszyst
kim, bez różnicy stanu majątkowego, w

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej 4. I ptr. Tam przyjmuje się 
prenumeratę i ogłoszenia.

— Dyżur nocny aptek. Od 25. III. do 1. IV. 
dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. Toruń
skiej.

— Kino Bajka: „Cyganka" z Rachellą 
Hudson i Jane Withers.

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20. w środę od 18—19 i w niedzielę od 
godz. 11—12.

Samodzielnych i Polskiego Związku Za
chodniego odbyło się zebranie publiczne w 
sprawie popierania handlu i przemysłu 
polskiego Prelegentami byli p. dyr. mgr. 
Wojnowski i p. poseł Jabłoński z Torunia.

Pierwszy z prelegentów naszkicował 
ogólny obraz stanu posiadania polskiego, 
ze specjalnym uwzględnieniem Pomorza i 
powiatu brodnickiego; drugi natomiast 
mówca trafił wprost do serc słuchaczów, 
nie szczędząc nikogo z zainteresowanych, 
tj. kupca, rzemieślnika i nabywcę, oraz 
zaapelował do wszystkich obecnych, aby 
zorganizowali się w PZZ. Przemówienia 
zostały przyjęte bardzo gorąco przez zebra
nych.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty". i

i---------

Wąbrzeźno
— Smutne następstwa libacji. W tych 

dniach pewien emeryt wąbrzeski podjął na 
poczcie pokaźną sumę 1.750 zł, przekazaną 
mu z tytułu zaległej emerytury. Aby god
nie uczcić ten dzień, emeryt w otoczeniu 
swych najbliższych spędził wesoło wieczór, 
nie szczędząc sobie, ani swemu towarzystwu 
trunków alkoholowych.

Jakież było przerażenie emeryta, gdy 
nazajutrz stwierdził, że w czasie gdy 
wszyscy jego domownicy uczestniczyli w li
bacji, ktoś niepowołany zaopiekował się u- 
krytym w mieszkaniu kapitałem. Zrozpa
czony emeryt zwrócił się do władz bezpie
czeństwa, które dołożą wszelkich starań, by 
odnaleźć skradzione pieniądze.

tej wielkiej akcji dla wzniosłej sprawy 
obrony państwa.

Polska zbroi się nie od dziś. Zbroi 
się od pierwszych lat swej niepodległo
ści. Armia, jej wyposażenie techniczne, 
utrzymanie jej bojowego i patriotyczne
go ducha — to były największe troski 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Ciężar tych trosk przejął na siebie 
Marszałek Śmigły-Rydz. W ciągu ostat
nich paru lat potencjał naszej obrony 
narodowej zwiększył się wydatnie i 
wzrasta z roku na rok. Złotówka w 
Polsce ma wielką wartość. Niezależnie 
od stałych wydatków z budżetu pań
stwowego — na inwestycje obronne i 
związane z nimi w dużej części inwesty
cje ogólno gospodarcze, wydaj emy z pla
nu inwestycyjnego, z F. O. N., z sum zbie
ranych przez L. O. P. P. i innych społecz
nych, poważne sumy.

W imieniu Wodza Naczelnego wzy
wam was, obywatele Polski Niepodle
głej, do zadokumentowania przed całym 
światem jedności w wysiłku dla obrony 
państwa." .

— Niewiele brakowało do nieszczęścia. 
U zbiegu ulic Toruńskiej i Szewskiej jed 
na z miejscowych taksówek najechała na 
stojącą na ulicy furmankę z Zakrzewka. 
Dzięki przytomności umysłu szofera, obeszło 
się bez większych szkód.

?5-*ecće orscy kanlanskiei 
duszpasterza parafa rhe»mżydsViei

Dziś w środę, 29 mar- 
U ca br„ proboszcz parafii 

[chełmżyńskiej ks. prof. 
Ś h-acjan Tretkowski 

obchodzi 25-lecie pracy 
duszpasterskiej.

Mimo, że Czcigodny 
Jubilat dopiero krótki 
czas zawiaduje parafią 
chełmżyńską, dzięki 
wyjątkowym zaletom 
[Swego charakteru zdo
łał już zaskarbić sobie 
zaufanie wszystkich 
[parafian. Jest to niela- 

Sda sukces, tymbardziej, 
Ks. profesor że Chełmża jest dość

Gracjan Tretkowski rudnym terenem, bio- 
rąc pod uwagę bezrobocie i nędzę większości 
mieszkańców.

Czcigodnemu Jubilatowi, z wielkim za
pałem poświęcającemu się pracy nad ulże
niem niedoli bliźnich, w dniu tak dla Niego 
uroczystym, składamy najlepsze życzenia 
pomyślności w pracy duszpasterskiej oraz 
doczekania w zdrowiu złotego jubileuszu 
kapłaństwa.

Ks. prof. Tretkowski urodził się 31 stycz
nia 1890 r. — Po ukończeniu gimnazjum w 
Chełmnie, odbył studia teologiczne w Pelpli
nie, a następnie studia filologiczne w Bonn 
w Niemczech, gdzie był kapelanem SS. Ber
nardynek. Na obczyźnie nie tylko podkreś
lał, że jest Polakiem, ale występował jako 
gorący patriota, opiekując się Polonią w 
Nadrenii. W roku 1914 powołany do woj
ska. pełni obowiązki sanitariusza i równo
cześnie kapelana w sierocińcu w Gdańsku. 
W roku 1916 pracuje jako kapelan wojsko
wy w Kownie, obejmując też duszpaster
stwo w osieroconych parafiach w pasie przy
frontowym.

Po rewolucji Czcigodny Ksiądz Jubilat, 
powraca na Pomorze, gdzie do roku 1938 
pracuje jako nauczyciel gimnazjalny w Col
legium Marianum w Pelplinie.

W lipcu 1938 r. ks. prof. Tretkowski ob
jął probostwo w Chełmży (rm.)

Na linii ToruA-PoznaA 
skasowano dwa pociągi

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Poznaniu odwołała z dniem 25 marca br. 
z powodu słabego zapełnienia, kursowanie 
pociągów Nr. 305 i 306 między Toruniem 
Głównym i Poznaniem.

W związku z powyższym zmienia się 
rozkład jazdy dotychczasowego pociągu Nr. 
321 celem zachowania połączenia w Toruniu 
Gł. z pociągiem Nr. 521 z Grudziądza nastę
pująco:

Pociąg Nr. 321 Toruń Główny ode]. 7.23, 
Suchatówka przyj. 7.35, odej. 7.35, Gniewko
wo przyj. 7.41 odej. 7.42. Wierzchosławice 
przyj. 7.47 odej. 7.47, Inowrocław przyj. 7.57 
odej. 8.01, Janikowo przyj. 8.11 odej. 8.12, Ko- 
łodziejewo przyj. 8.19 odj. 8.91, Mogilno przyj. 
8.27 odej. 8.28, Wydartowo przyj. 8.35 odej. 
8.35, Trzemeszno przyj. 8.43 odej. 8,44, Jan- 
kowo Dolne przyj. 8.51 odej. 8.51, Gniezno 
przyj. 8.59, odej. 9.02. Dalszego rozkładu jaz
dy nie zmieniono, tak, że pociąg wychodzą
cy z Torunia o godzinie 7.23 przychodzi do 
Poznania o godz. 10.12.

Groźny pożar we WIodawWQ
W nocy z dnia 25 na 26 hm. przy ul. 

Ceglanej wybuchł groźny pożar, pastwą 
którego spaliły się dwa zabudowania. 
Dzięki energicznej i szybkiej akcji ra
tunkowej Straży Pożarnej ogień nie 
przeniósł się na dalsze zabudowania.
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
et Dworcowa 30, teł. 24-80

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (z wyjątkiem dni przedświą
tecznych).

Dzłś — Środa ft A _ 
_ * . marcaEustazjusza

Jutro — Czwartek
Jana Klimaka marca

— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Teodora Ziomka 
i Stanisława Jackowskiego oraz prac Wie
sławy; Jasińskiej i Marii Ziomek-Kowalew- 
skiej.

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 

5, teł. 3204.
’ — Apteka pod Bramkami, Gdańska 91, 
tel. 1467.

— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
teł. 3300.

WAŻNE TELEFONY:
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
— Obóz Zjednoczenia Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261.
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06. •
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te

lefon 2600.
—- Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
PROGRAM KIN:

BAŁTYK: „W kryjówce Dawsona". 
APOLLO: „Przygoda pod Paryżem". 
KRISTAL: „Skłamałam".
KAPITOL: „O czym się nie mówi" oraz 

„Szczęśliwa trzynastka".
LIDO: „Rena" oraz nadprogram 
MARYSIEŃKA: „Podejrzenie". W 

_______ i st'
TEATR MIEJSKI:

ŚRODA: „Hrabia Luxemburg" 
JCZWARTEK: „Hrabina Marica". r 
; PIĄTEK: „Hrabia Luxemburg" 
[SOBOTA: „Wesele Fonsia".
NIEDZIELA: g. 12 „Tajemnica spowiedzi" 

„ g. 16 „Tajemnica spowiedzi" 
„ g. 20 „Wesele Fonsia"

Notatki kronikarza
, — Miesięczne bilety tramwajowe i au
tobusowe nabyć można w Biurze Tramwa
jów przy ul. Dr. Em. Warmińskiego 8 (po
kój 1) w czasie od godz. 8—13 i od 15-^—18. 
W Bydgoskim Oddziale Polskiego Biura 
Podróży „Orbis" przy ul. Dworcowej 2, w 
czasie od godz. 9—19 można otrzymać tyl
ko bilety na dwurazowy przejazd dziennie.

— Pod kolami autobusu. Orłowska Ro
zalia, (ul. Wzgórze Dąbrowskiego 8) zgło
siła W policji najechanie jej męża Józefa 
na ul. Gdańskiej przy -wylocie ul. Bema 
przez autobus miejski, wskutek czego do
znał on złamania kręgosłupa i zgniecenie 
prawej nogi powyżej kolana.

— Jubileusz p. Jankowskiego dyr. K. K. O. 
Znany i szanowany w sferach towarzyskich 
w Bydgoszczy i na Pomorzu p. Florian Jan
kowski, dyrektor K. K. O. pow. bydgoskiego, 
pbchodził jubileusz 10-lecia kierownictwa tej 
instytucji. Dzięki wybitnej fachowości p. 
dyr. Jankowskiego. KKO pow. bydgoskiego 
zawdzięcza mu w dużej mierze swój rozwój. 
Szanownemu Jubilatowi składamy gratula
cje i życzymy mu dalszej owocnej pracy.

— Zuchwałe włamanie do fabryki rowe
rów. Nieznani narazie sprawcy dokonali zu
chwałego włamania do fabryki rowerów 
Kuckuka, przy ul. Sienkiewicza 39. Łupem 
włamywaczy padia maszyna do pisania, 
dwa rowery, 10 par rękawiczek gumowych, 
oraj inne przedmioty, ogólnej wartości prze
szło 1.000 złotych. Za sprawcami policja 
wszczęła poszukiwania.

— Benefis ulubieńców Bydgoszczy. W re
stauracji „Pod Orłem" występuje doskonały 
duet taneczny ekscentryczno-salonowy Blan
ca at Valdy, cieszący się dużym powodze
niem. Sympatyczny ten duet zyskał sobie 
przez świetne wykonywanie tańców uznanie 
bywalców „Pod Orłem", którzy gorąco oklas
kują każdy ich numer. Specjalne oklaski 
zbiera duet za tańce: „La Paloma" i za 
slow-fox stylizowany. Również na wyróż
nienie zasługuje solowy taniec Blanci, która 
nader lekko Z wielkim wdziękiem wykonuje 
Fantazję Cygańską. W dniu dzisiejszym od
będzie się benefisowy występ tego duetu, 
gdyż w czwartek tancerze wyjeżdżają na 
tournee po Rumunii.

— Walne zebranie Tow. Kupców. Dziś, w 
środę, o godz. 20 odbędzie się w sali Resursy 
Kupieckiej roczne, walne zebranie Towarzy
stwa Kupców. Poza sprawozdaniami człon
ków zarządu dokonany zostanie wybór no
wego zarządu. Na zebranie przybędzie pre
zes Zw. Tow. Kup. na Pomorzu p. T. Mar
chlewski.

— Starostwo Grodzkie przypomina zakaz 
plakatowania i malowania na ścianach do
mów. Winni będą pociągnięci do odpowie- 
dweJności.

Polski Związek Zachodni 
wszędzie zdobywa nowych członków 

Przy dyrekcji kolei Herby Nowe - Gdynia utworzono Koło PZZ
Z inicjatywy dyrektora Kolei Herby 

Nowe — Gdynia F. P. T. K. p. inż. Get- 
ler-Girtlera i staraniem Zarządu Okrę
gu zjednoczonych organizacji społecz
nych (KPW, Rodziny Kolejowej, L. M. 
i K. i L. O. P. P.) działających na tere
nie dyrekcji K. H. G. zostało zwołane 
zebranie pracowników Dyrekcji Kolei, 
Parowozowni Gł. Kapuścisko Tr. i sta
cji Kapuścisko Tr., wśród których za
wiązało się Koło Polskiego Związku Za
chodniego.

Zebranie organizacyjne zagaił pre
zes Okręgu zjednoczonych organizacji 
spot.. p. inż. Wł. Podworski, oddając 
głos p. mgr. Magottowi, który przedsta
wił cel zebrania. Następnie przemawiał 
zaproszony na zebranie prezes Koła 
P.Z.Z. w Bydgoszczy, p. sędzia Kulesza, 
który zapoznając obecnych z ideologią

Lewandowski i tow. skazani na 7 miesięcy wiezienia 
za napad na strofa nocnego

Przed Sądem Okręgowym zakończył się 
w Bydgoszczy proces b. prezesa Stronnictwa 
Narodowego A. B. Lewandowskiego i byłych 
członków zarządu tego stronnictwa: Urbań
skiego i Stanisława Witeckiego.

Odpowiadali oni za to, że w nocy, po ze
braniu zarządu Stronnictwa Narodowego w 
Bydgoszczy i odwiedzeniu kilku lokalów, 
dokonali napadu na stróża nocnego Piotra 
Grobelnego, którego w trakcie ogólnej bójki 
na ul. Mostowej niebezpiecznie poranili. 
Grobelny przeleżał w szpitalu kilkanaście 
dni i jeszcze obecnie uskarża się na konse
kwencje tego pobicia. Ma zresztą widomy 
znak w postaci wielkiej blizny na czole.

Proces przeciwko Lewandowskiemu i to
warzyszom toczył się już w dniu 14 bm. i 
został wówczas odroczony.

Obecnie, po wznowieniu przewodu sądo
wnego, sąd przystąpił do wysłuchania prze
mówienia prokuratora. W przeszło godzin
nym wywodzie, prokurator Masojada zrea
sumował zeznania świadków, wykazując iż 
mimo pewnych sprzeczności, w szyscy świad
kowie stwierdzili bezsprzeczny udział oskar
żonych w bójce i pobiciu Grobelnego. Na 
zakończenie prokurator pozostawił wymiar 
kary do uznania sądu, nie stawiając żadne
go wniosku co do jej wysokości.

Z kolei rozpoczęły się przemówienia o- 
brony.

Adw. Wirski usiłował obalić twierdzenia 
prokuratora, wykazując sprzeczność w ze
znaniach wszystkich świadków, a głównie 
samego poszkodowanego. Adwokat twier
dził, iż całe zachowanie Grobelnego wskazu
je na zwykle wyrachowanie, zmierzające do 
uzyskania najwyższego odszkodowania. Po
twierdził to zresztą częściowo w swym o-

Peowiacy prowadza Kasę Bezprocentowego Kredytu
Nie wszyscy nasi czytelnicy wiedzą 

o tym, że Polska Organizacja Wojskowa, 
poza pracą niepodległościową pTowadzi 
również żywą akcję gospodarczą. We 
własnym zarządzie ma ona Kasę Bez
procentowego Kredytu. Własne kapita
ły Kasy wynoszą — 3.025 zł 40 gr, a obce 
(jak np. pożyczki z B. G. K.) — 1.200 zł; 
razem więc kasa ma 4.225 zł 40 gr.

Kim jest tajemnicza samobójczyni?
Jak już podawaliśmy, w dniu 24 bm. 

w jednym z bydgoskich hotelów' popeł
niła samobójstwo dotychczas nieustalo
nego nazwiska kobieta, która podała się 
za Zalewską Janinę z Krakowa.

Nazwisko okazało się nieprawdziwe. 
Opis zmarłej jest następujący: lat około 
30, wzrost około 168 cm, postać wysmu
kła, włosy blond, ubrana w czarne fu
tro (źrebce) z taką samą mufką, czarny 
filcowy kapelusz, ciemno-granatową su
knię wiązaną na piersiach czerwonym 

Węgrzy na ziemiach Rusi Przy karpackie!

Beflant admirał Horthy wśród żołnierzy, którzy zajęli Ruś Przykarpaeką.

i celami tej organizacji, wniósł wniosek 
o zorganizowanie samodzielnego Koła, 
który zebrani przyjęli hucznymi oklas
kami. Po uchwaleniu tego wniosku zo
stał zaproponowany przez prezesa inż. 
Wł. Podworskiego skład zarządu Koła, 
który został jednogłośnie przyjęty.

Na zakończenie zabrał głos p. Dyrek
tor Kolei inż. Jan Getler-Girtler, który 
aprobując uchwałę, w gorących słowach 
zachęcił pracowników do wytężonej 
współpracy i zajęcie odpowiedniego sta
nowiska w okresie tak ważnych, wyda
rzeń.

Zebrani dziękując p., dyrektorowi za 
gorące słowa długimi oklaskami, zado
kumentowali jednocześnie swe stano
wisko przez rzucenie hasła „Nie kupuj 
u Niemca".

rzeczeniu biegły prof. dr. Horoszkiewicz z 
Poznania, słuchany na poprzedniej rozpra
wie.

Adw. Smoczkiewicz wskazał na bezpod
stawność powództwa cywilnego i obszernie 
to uzasadnił.

Apl. adw. Zieliński, występujący w obro
nie osk. Koguta na podstawie zeznań świad
ków wykazał, że Kogut w całym zajściu nie 
brał czynnego udziału, a przeciwnie sam zo
stał na początku unieszkodliwiony czyimś 
ciosem.

W ostatnim słowie oskarżeni prosili o 
uniewinnienie, stwierdzając, że nie poczuwa
ją się do żadnej winy. W zajściu uczestni
czyli jako strona bierna, zaatakowana przez 
osobników, stojących przed kinem Adria.

Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok.
Antoni Bolesław Lewandowski — b. pre

zes Stronnictwa Narodowego, Stanisław Wi
lecki — sekretarz tego stronnictwa i Włady
sław Urbański — prezes Pracy Polskiej ska
zani zostali na 7 miesięcy więzienia z zawie
szeniem na 3 lata.

Osk. Kogut został uniewinniony.
W motywach sąd uznał skazanych win

nymi udziału w bójce i pobicia Grobelnego. 
Podkreślił, iż zajście miało charakter przy
padkowy. Oskarżeni byli pijani, co łącznie 
z dotychczasową ich niekaralnością za tego 
rodzaju przestępstwa uznał sąd za okolicz
ność łagodzącą i upoważniającą do zawie
szenia oskarżonym kary. Równocześnie sąd 
zostawił powództwo cywilne bez rozpozna
nia. Powództwo to będzie przedmiotem oso
bnej rozprawy na drodze cywilnej.

Oskarżeni nie przyjęli wyroku i wnieśli 
przez swych obrońców apelację.

W ciągu ub. roku udzielono pożyczek 
36 osobom na kwotę 6.875 zł, z tego na 
a) handel — 8 osobom; b) rzemiosło — 
22 osobom; c) chałupnictwo — 2 oso
bom; d) osadnictwo — 4 osobom.

Do Kasy należy 79 członków', z tego 
80 proc, stanowią Peowiacy, poza tym 
należą legioniści, powstańcy i wojacy 
oraz b. więźniowie polityczni.

jedwabnym sznurkiem, buciki czarne 
zamszowe, czarne pńłwysokie śniegow
ce, czarna ręczna torebka na której są 
wciskane kwiaty. Prócz tego samobój
czyni posiadała przy sobie małą brązo
wy fibrową walizkę.

Wszelkie informacje, mogące służyć 
do ustalenia tożsamości zmarłej, należy 
kierować do najbliższych jednostek po
licyjnych, które zawiadomią o tvm Ko
misariat II. P. P. w Bydgoszczy.

W dwudziestą rocznicę utworzenia pierw
szych oddziałów faszystowskich we Wło
szech, Mussolini wygłosił mowę do >5 tys. 

bojowników faszyzmu.

Kto bodzie pierwszym laureatem 
m. Bydgoszczy?

Dziś zbiera się w Ratuszu Komisja 
Nadawcza nagrody literacko-naukowej 
m. Bydgoszczy. Komisji przewodniczyć 
będzie w miejsce p. prez. Banaszewskie
go — wiceprezydent mec. Spikowski. 
Jest rzeczą bardzo możliwą, że jeszcze 
dziś wieczorem będziemjy wiedzieli, kto 
został pierwszym laureatem m. Bydgo
szczy.

Koncert muzyki religijnej 
na biedne dzieci

Miejskie Konserwatorium Muzyczne u- 
rządza w dniu 6 kwietnia o godz. 20,30 w 
Teatrze Miejskim wielki koncert muzyki re
ligijnej. Jako wykonawcy wystąpią: orkie
stra symfoniczna M. K. M., chóry Lutnia, 
św. Cecylia i M. K. M. oraz soliści: Halina 
Dudzicz-Latoszewska (sopran), Ewa Sza- 
brańska (alt), Adam Raczkowski (tenor) i 
Karol Urbanowicz (.bas). Pałeczkę dyrygen
ta dzierżyć będzie prof. Alfons Ryeler. W 
programie utwory Mozarta, Locatella i Go
mółki. Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na dar wielkanocny dla biednych dzieci 
miasta Bydgoszczy.

Popularne przedstawienia 
..Tajemnicy spowiedzi *

Dyrekcja Teatru chcąc udostępnić 
jak największym rzeszom katolickiego 
społeczeństwa zobaczenia osnutego na 
fakcie autentycznym dramatu religijne
go p. t. „Tajemnica spowiedzi" — opra
cowanego z powieści jezuity ks. Spil- 
mana — wprowadza na repertuar z 
dniem 2 kwietnia popularne przedsta
wienia po cenach groszowych.

W niedzielę 2 kwietnia przedstawie
nie zostało wyznaczone na godz. 12.30 
w południe, natomiast w poniedziałek 
i wtorek 4 kwietnia o godz. 20 jako nor
malne przedstawienie wieczorowe, po 
cenach od 10 gr. do 1.15 zł.

Z Teatru Miejskiego
Na repertuarze Teatru Miejskiego w 

środę 29 bm. i piątek 31 bm. operetka Fr. 
Lehara „Hrabia Luxemburg", z Gabrielli, 
Morozowiczową, Wańską, Dembowskim, 
Domosławskim i Winczewskim w rolach 
głównych.

W czwartek 30 bm. ukaże się po raz 
ostatni w sezonie po cenach o 50 proc, zni
żonych piękna i melodyjna operetka Kal- 
mana „Hrabina Marica" z Gabrielli, Koro- 
wicz, Krzywicką, Dembowskim. Domosław
skim, Winczewskim i Tatrzańskim na cze
le licznego zespołu wykonawców.

W sobotę' 1 kwietnia premiera kroło- 
chwili Ruszkowskiego „Wesele Fonsia" w 
opracowaniu reżyserskim Michała Tatrzań
skiego. Udział biorą: Bystrzyńska, Koro- 
wicz, Kownacka, Krzywicka, Morozowiczo- 
wa, Barda, Baryka, Dębicz, Wrewicz, Gaj- 
decki, Kowalczyk, Kuźmiński, Lochman, 
Roslan, Skirgiełło-Jaeewicz i Tatrzański. — 
Kostiumy i nowe wnętrze projektu Prze- 
radzkiej i Jędrzejewskiego.

Na zakończenie sezonu operetki — dział 
muzyczny przygotowuje operetkę „Cnotli* 
wa Zuzanna". ,
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f?rze£I«|d prasy
Zjednoczenie? Tak. Handel? Nie.

„Dziennik Bydgoski1* w szczególnie Ją
trzący sposób próbuje wbić klin w doko
nującą się konsolidację narodu:

„Czyż Ozon chce, aby Witos, Haller, 
Korfanty, Rybarski, Rataj, Trąmpczyń- 
ski, Popiel, Arciszewski, Żuławski na 
kolanach przyszli do gen. Skwarczyń- 
skiego, pik. Wendy, czy mjr. Gallinata? 
Gdyby to uczynić mieli, to przekreślili
by nie tylko siebie, ale cały sens zje
dnoczenia. Wymienieni mogą podać rękę 
tylko w pozycji stojącej, nigdy w klę
czącej. Wymienieni wyżej mieliby sto
kroć więcej powodów żądać od Wendów 
i im podobnych, aby odbyli pokutę i 
przeprosili na klęczkach, za to, co przez 
długie lata robili, jeżeli jednak tego nie 
wysuwają, to tylko dlatego, że uważają, 
iż w obecnej chwili nie pora od nikogo 
żądać haniebnego upokorzenia".
W dalszym ciągu artykułu „Dziennik" 

podaje „Warunki przetargu".
Zjednoczenie? Tak! Handel? Nie.

Nie Niemcy, a Polska.
„Ilustrowany Kurier Codzienny" pisze o 

walce z bolszewizmem:
„Narodowi socjaliści monopolizują 

dla siebie hasło walki z bolszewizmem, 
zapominając, że prawdziwy ciężar tej 
walki wzięła na siebie Polska i to wte
dy, kiedy w Niemczech nie śniło się je
szcze ani o hitleryzmie, ani o walce z 
kominternowską zarazą. Narodowi so
cjaliści twierdzą przy tym z akcentem 
wyższości,, że im jednym w Europie — 
ostatnio dzielą ten przywilej także z 
Włochami — nie grozi niebezpieczeń
stwo bolszewizmu".
Europę uratowała od bolszewizmu tylko 

< wyłącznie Polska. A dziś nie potrzebu
jemy nawet mówić o niebezpieczeństwie 
bolszewizmu w Polsce, ponieważ nie ist
niało I nie istnieje u nas wcale.

Napór woli narodu.
Handlowym interpretacjom zjednoczenia 

ze strony niektórych organów partyjnych 
daje odpowiedź „Gazeta Polska":

„Wypadki ostatnich tvgodni głęboko 
wstrząsnęły sumieniem Polski. Opinia 
najszerszych warstw całego narodu, 
tych prawdziwych „mas społecznych", 
a nie „wodzów", którzy uzurpowali so
bie prawo do przemawiania „w imieniu 
tych mas" domaga się głosem coraz po
tężniejszym, by zaprzestano wreszcie 
dalszych waśni i sporów wewnętrznych 
i zjednoczono wysiłki celem wzmocnie
nia siły Polski, w imię stworzenia z niej 
takiej potęgi, by nikt nigdy nie usiłował 
już nawet próbować narzucenia nam 
swej woli.

Napór tego zdrowego instynktu 
mas, rozumiejących doskonale zarówno 
nakazy chwili, jak i istotną treść za
wartą w haśle obrony Polski, jest tak 
wielki, że dotychczasowi wodzowie opo
zycji,. którzy dotąd wszelkimi siłami 
przeciwstawiali się idei zjednoczenia i 
i utrudniali praktyczną realizację gło
szonego przez nas hasła, poczuli się 
zmuszeni do przemawiana innym niż 
dotychczas językiem".
Stąd mimo wszystko próby jątrzenia, 

o których piszemy wyżej.

Bdffk S arłretyc»n«
WhnP H WsS reumatyczna 

podagryczne 
oajwiccej dokuczaj* na zmianę pogody, w czaiła 
zimna, słoty I niepogody. Nieznośnymi wtedy staja sle 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstaj* bole- 
sne obrzmienia, chodzenie,' a nawet poruszanie sle by
wa utrudnione. Cierpienia te powstaj* wskutek nagro
madzenia sle w ustroju kwasu moczowego I, jeżeli ni* 
beda racjonalnie zwalczane, bed* ale zwiększać, at 
wreszcie na stałe przykuje do łóżka. W tych wypad- 

s,e wewnętrzny lek „UREMOSAN** OASĘC- 
KIEUO, który rozpuszczając kwas moczowy w orga
nizmie wywołuje obfite wydzielanie sie takowego Wraz 

moczem I współdziała z ustrojem w walce jego 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagr*, Ischiasem, ka
mic* nerkowa oraz zł* przemian* materii. Orvoin. 
„UREMOSAN** OĄSECKiEGO do nabycia w aptekach..

Premiowanie książeczek PKO
Dnia 27 marca 1939 r. odbyło się w PKO 

piąte publiczne premiowanie książeczek 
oszczędnościowych serii V — grupy C.

W premiowaniu brały udział książecz
ki, na które wniesiono wszystkie wkładki 
za ubiegły kwartał w terminie do dnia 28 
lutego 1939 r.

Premie po zł 500 
817.410 829.589 831.495 
888.342 892.948 908119

Premie po zł 250 
801.023 804.719 807.081 
818.047 823.486 827.951 
835.672 846.511 848.221 
863.713 865.183 865.618 
871.267 871.433 877.652 
884.796 895.118 896.510 
901.560 903.174 905.331.

Premie po zł 100 
800.838 801.919 802.234 
805.389 805.842 805.953 
810.283 810.289 812.050 
813.834 813.858 814.056 
815.240 815.266 816.015 
817.994 818.524 818 680 
822.339 822.482 823.814 
826.171 826.710 827.423 
829.466 830.951 831.379 
835.750 836.881 837.235 
847.385 848.869 849.271 
853.636 854.752 855.710 
861.870 863.035 864.376 
868.876 870.239 872.815 
876.452 878.186 878.20*1 
881.712 882.495 883.413

padłv na numery:
856.904 884.943 887.545

padły na numery: 
807.448 811.428 812.782 
831.133 831.680 832.434 
855.367 857.558 859.106 
865.766 867.399 871.134 
880.119 881.640 884.533 
899.332 900.537 900.886

padły na numery: 
804.391 804.916 805.010 
805.985 808.406 808.534 
812.238 812.620 813.059 
814.071 814.521 814.924 
816.894 816.794 817.673 
819.082 819.864 821.129 
824.940 825.444 826.128 
827.818 828.096 829.234 
831.909 833.642 835.695 
840.483 841.866 845.815 
851.355 852.830 853.117 
855.936 858.018 859.331 
866.171 866.874 867.273 
875.354 875.831 876.148 
879.460 879.717 881.025 
884.511 884.574 885.296

Hallo, tu Polskie Radio!
Środa, 29 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 

„Legenda o ów. Kindze" — słuchowisko dla dzieci 
młodszych. 11,25 Piękne głosy (płyty). 11,57 Syg
nał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po
łudniowa. 15,00 „Nasz koncert" — audycja dla 
młodzieży w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wi
leńskiej. 15,25 Pogadanka sportowa. 15,35 Muzy
ka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej 
Rozgłośni Poznańskiej. 16,00 Dziennik popołudnio
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Dom i 
szkoła**: „O szkoleniu młodzieży żeńskiej w nowych 
zawodach przemysłowych" — pogadanka. 16.35 Pie
śni wielkopostne w wykonaniu Chóru Pracowników 
Magistratu miasta Katowic pod dyr. Franciszka 
Janickiego. 1T,OO O typ nowego człowieka — od
czyt, wygł, ppłk, Kazimierz Ryziński. 17,15 Kon
cert popularny (z Lodzi). W programie muzyka 
francuska. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Nasz ję. 
zyk" — audycja w opracowaniu prof. Witolda Do
roszewskiego. 18.40 „Dyskutujmy": „Nowoczesna 
kobieta" — dialog. 19,00 Koncert rozrywkowy (ze 
Lwowa). 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Kon
cert chopinowski w wykonaniu Henryka Sztompki. 
21,30 Fragment z niewydanej powieści Karola Szy
manowskiego. Słowo wstępne Jarosława Iwaszkie
wicza. 21,50 „Sen Gerontlusa" — fragm. oratorium 
Edwarda Elgara w wykonaniu solistów, chórów i 
orkiestry Polskiego Towarzystwa Muzycznego. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 
23,05 Wiadomości z Polski w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza'*. 10,00 Jan 

Strauss (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,25 
Gra Yehudi Menuhin (płyty). 13,00 Dla każdego 
coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomo
rza. 18,00 „Bohater i muza" — felieton z cyklu 
„Mężczyzna i kobieta" dr. Jana Straszewskiego 
(z Bydgoszczy). 18,15 „Rola Instruktora rolniczego 
w powiecie" — pogadanka roln. wygł. Eugeniusz 
Horak. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
18.30 „Mówmy poprawnie po polsku" — aud. w opr. 
Józefa Szyjkowskiego. 21,50 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Toruńskiej Orkiestry Salonowej.

Czwartek, 30 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Audycje poranne. 11.00 „21 nad Gopła 1 War
ty" — poranek muzyczny dla szkół powszechnych. 
Transmisja z Auli Gimnazjum im. Paderewskiego 
w Poznaniu. 11,25 Orkiestra Alberta Sandlera — 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 „Potwór" — opo
wiadanie Krystyny Opalińskiej dla dzieci. 15,15 

885.804 886.080 886.564 886.629 886.747 887.465 
887.75 i 887.821 889.133 889 648 890.188 891.912 
892.192 892.446 893.002 893.441 893.759 894.212 
894.433 894.567 895.227 895.567 895.833 896.023 
897.586 897.659 897.961 898.189 898190 898.446 
899.128 899.997 800 39? 900.567 901.733 801.942 
902.652 903.814 904.51,. 904 734 904 790 904.905 
905.037 905.389 969.848 906.99 4 907.052 907.822 
910.033.

Ponadto padło 385 premij po zł 50.
Ogółem padło 578 premij na sumę zł 

48 tysięcy.
Po raz drugi padły premie na następu

jące książeczki:
Zł 2.50 — na numery: 807.081 811.428.
Zł 100 — na numery: 805.953 878.203.
Zł 50 na numery: 801.129 801.235 813.002 

814.274 817.710 850 645 862.024.
O wylosowanych premiach właściciele 

książeczek sa powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 

oszczędnościowych premiowanych serii V 
jest stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dalszych 
wkładek.

Premie wylosowane w poprzednim pre
miowaniu dotychczas nie podjęte:

zł 250 nr. 848.409. i
po zł 100 nr. nr.: 835.247, 841.157.
po zł 50 nr nr 826.583 831.922 835.544 

845.454 850.024 875.075 878.695.

„Kłopoty i rady": „Ach, to piegi..." — dialog. 15,30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgło
śni Katowickiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 „Karłowaci" 
— reportaż Jerzego Michałowskiego dla młodzieży 
licealnej ze wsi małorolnej. 16,40 Recital organowy 
Gerharda Bremstellera. Transmisja koncertu zor
ganizowanego przez Stowarzyszenie Muzyków Pol
skich z Kościoła O. O. Jezuitów na Wesołej w Kra
kowie. W programie utwory Jana Sebastiana Ba
cha. 17,10 „Zegarek się spieszy" — pogadanka, wy
głosi Wacław Frenkiel. 17,20 Włoskie pieśni mi
łosne z końca XVI 1 początku XVII w. (w oprać. 
A. Wotąuenne-Platteel) w wykonaniu podwójnego 
kwartetu wokalnego „Pro Arte" pod kierunkiem 
Adama Ludwiga z tow. lutni i klawesynu (z Wil
na). 18,00 Audycja dla młodzieży wiejskiej p. t. 
„Chróńmy ptaki i zwierzynę". 18,30 „Marcin Bu
dzisz uczy dzieci kaszubskie" — fragment z powie
ści W. Brzeskiej p. t. „Sprawa gminy Ceynowa". 
18,47 „Montujemy Tygodnik dźwiękowy" — aud. 
w oprać. Bolesława Piekarskiego 1 Aleksandra Trze- 
cieskiego. 19.10 Koncert rozrywkowy. Wykonaw
cy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego, Maria Bielicka — śpiew, Jan Ławrusie- 
W’icz — gitara hawajska, Max Regnis — ksylofon, 
Marian Orzechowski — wibrofon z tow. harfy. 
20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Recital śpiewa
czy Edwarda Bendera. 21,20 Teatr Wyobraźni: 
„Mord za kulisami'* — skecz radiowy Leck‘a Fi
schera (Dania). Przekład Jarosława Iwaszkiewicza 
21,50 Muzyka z płyt. 22,00 Koncert oratoryjny 
(transmisja z Sali Szkoły T-wa Salezjańskiego w 
Łodzi). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia
domości dziennika wieczornego. Komunikat mete
orologiczny. 23,05 Koncert muzyk! polskiej w wy
konaniu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel
berga z udziałem Michała Zabejdy-Sumickiego — 
śpiew.

„Bohater i Muza*'
Dziś, 29 hm. o godz. 18.00 nadany zostanie ko

lejny felieton dr. Jana Straszewskiego z cyklu 
„Mężczyzna I kobieta" Autor przedstawi nam syl
wetki mężczyzny i kobiety z okresu romantyzmu. 
Z tego czasu, kiedy „prawdziwy" mężczyzna mu- 
siał koniecznie być bohaterem i poetą, a kobieta — 
zwiewna, eteryczna, wzniosła i... bardzo biada. Po
znamy czasy, kiedy to za noszenie cylindra na gło
wie można było równie dobrze dostać się do „ko
zy", jak za zbrodnię spisku przeciw królowi.

Radiowy koncert 
Toruńskiej Ork. Salonowej

W środę, 29 hm. o godz. 2150 wystąpi w radio 
Toruńska Ork. Salonowa z lekkim, rozrywkowym 
programem, w którym słuchacze znajdą ogólnie 
łubianą uwerturę Offenbacha do op. „Piękna He
lena" 1 wiązankę najpiękniejszych francuskich me- 
lodyj ludowych.

Notowania giełdowe
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

z dnia 28 marca 1939 r.
DEWIZY. Belgia 89.47; Berlin 213.07; Gdańsk 

100,25; Amsterdam 283,02; Kopenhaga 11,33; Lon
dyn 24,94; N. Jork 5,317/8; kabel 5,321/4; Oslo 
125,32; Paryż 14,12; Sztokholm 128,57; Zurych 119,60 
Mediolan 27,99; Helsinki 11,01; Montreal 5,29 3/4.

Tendencja mocniejsza.
WALUTY. Belgi belg. 89,47; Doi. ameryk. 5,30’ <> 

Doi. kanad. 5,28; Floreny hol.283,02; Franki fr. 
14,12; Franki szwajc. 119.60; Funty ang. 24,91; 
Guldeny gd. 100,25; Korony: duńskie 111,33; nor
weskie 125,32; szwedzkie 128,57; Liry włoskie 16,20; 
Marki fińskie 11,01; Mark! niem. srebrne 82,50.

AKCJE. Bank Polski 124; Bank Handl. 57.75; 
Cukier 37,25; Węgiel 37; Lilpop 89; Modrzejów 
19,50; Norblln 100; Ostrowiec 75; Starachowice 56; 
Żyrardów 61,50; Haberb. 65,75.

Tendencja słabsza.
PAPIERY. 4 i pół proc. wewn. 64,50; Inwest. pier
wsza em. 87 Serie 90; druga em. 86; 5 proc, kon- 
wersyjna 68,50; Premj. doi. 39,25; Konsolidacyjna 
65,50 setki i drobne; 4 i pół proc, ziemskie seria 5 
61,75; 5 proc. Warszawy 1933 rok 70,50 drobny; 5% 
Warszawy 1936 rok 70; 5 proc. Lublina 1933 rok 
59,50; 5 proc. Łodzi 1933 rok 62.

Tendencja dla pożyczek i dla listów słabsza.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BEDGOSZCZT 

z dnia 28 marca 1939 r.
Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,15—15,00: 

jęczmień 673-678 g.I. 18.50—18.75; jęczmień 644-650 
18.00—18,25; owies 15,00—15,50.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 39,50—40,50; 0-35% 38,50— 
39,50; gat. 0—50 proc. wł. w. 35.50—36,50; LA 0—65% 
wł. w. 33,00—34,00; mąka pszen. gat II 35—65% wł. 
w. 28,50—29,50; razowa 0—95% wł. w. 26,50—27,50; 
mąka żytn. gat IA 0—55% wł. w. 24,25—24.75; razo
wa 0—95% wł. w. 19,75—20,25; mąka żytnia 70 proe. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,25—23.75; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 13.00—13.50; 
średnie z przem. stand. 12.75—13.25; grube z prAm. 
stand. 13,75—14,25; otręby żytnie z przem. stand. 
11,25—11,75; otręby jęczmienne 12,50—13,00; kasza 
jęczmienna krajana 29,50—30,50; kasza jęczmienna 
pęczak30,50—31,50; kasza jęczmienna perłowa 41,00 
—41,50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 
Groch poi. 22-24; Wiktoria 30-34; ziel. (Folger) 24- 
26; wyka Jara 23,50—24,50; peluszka 24,50—25,50; łu
bin żółty 13.25-13.75; łubin nieb. 12.25-12.75; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 47—48; rzepak ozimy bez 
worka 52—53; rzepik ozimy bez w, 46—47; siemię 
lniane 61—63; mak niebieski 92—95; gorczyca 53— 
57; koniczyna czerwona bez kaniankl o czysto
ści 97 procent 120—130; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała bez 
kan. o czyst. 97 proc. 300—325; koniczyna biała 
surowa 215—265; konicz. szwedzka 180—200; koni
czyna żółta odłuszczona 65—70; przelot 85—95; 
•rajgras angielski 120—130; tymotka czyszczona 
30—45. «

Pastewne i inne: Makuchy lniane w taflach 
24.00—24.50; Makuchy rzepakowe w tafl. 14.25— 
14.75; Makuchy słonecznikowe 40—42 proc. 21.50— 
22.00; Słoma żytnia luzem 3.00—3.50; słoma żytnia 
prasowana 3.50—4.00; Siano nadnoteckie luzem 
5.50—6.00; siano nadnoteckie prasowane 6.25—6.75.

Tendencja spokojna.
Obroty: pszenica 273 ton, żyto 1323 ton, jęcz

mień 180 ton, owies 65 ton, mąka pszenna 22 ton, 
mąka żytnia 245 tcm, otręby pszenne 40 ton, otręby 
żytnie 71 ton, groch Wiktoria 16 ton, makuchy 25 
ton, ziemniaki sadzeniaki 45 ton, siano 165 ton.

Ogólny obrót 2527 ton. a

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOITOJ

Toruń, ni. Grudziądzka 15 
z dnia 27 marca 

Firma kupuje 1 placis 
za rzepak zimowy zł 48.00—86.00
za rzepak holenderski letni zł 44.00—52.00
za siemię lniane „Bombay" zł 56,00—60,00
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52.00 
za gorczycę *1 32,00—38,00

za 100 l:g.
Firma sprzedaje śruty* 
za rzepakowy zł 15,00
za lniany t , zł 24,00
za kokosowy; zł 19,00
za palmowy zł 15,00
za firmową mieszankę pasz treściwych DZH 

R. T. Fijałkowski. W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawn., ca 8,5 
proc, tłuszczu zł 26,25

za 100 kg.

URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
ogłasza

Pisemny przetarg ofertowy nieograniczony na do
stawę dren, rur betonowych, faszynę i pali do robót 
melioracyjnych, wykonywanych przez Urząd Woje
wódzki Pomorski na terenie Województwa Po
morskiego (w nowych granicach).

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 15. IV. 
b, r. godz. 12-tej — do Urzędu Wojewódzkiego Po
morskiego — Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych 
w Toruniu, ul. Mickiewicza nr. 61, pokój 60, gdzie 
nastąpi też otwarcie ofert — w dniu 17. IV. br. o 
godz. 10-tej.

Oferty nieodpowiadające przepisom Rozp. Rady 
Ministrów z dnia 29. I. 1937 r. o dostawach i robo
tach na rzecz Skarbu Państwa, Samorządu i insty
tucji prawa publicznego (Dz. U? R. P. Nr. 13, poz. 
92), nie będą rozpatrywane.

Pełny tekst wezwania do składania ofert został 
wywieszony w Starostwach Powiatowych, Izbie 
Rolniczej, Rzemieślniczej i Przemysłowo-Handlo
wej, ponadto w Wydziale Rolnictwa i Reform Rol
nych w wyżej podanym miejscu składania ofert, 
gdzie można otrzymać szczegółowe dane tak co do 
ilości i jakości materiałów jak i co do miejsc do
stawy i warunków przetargowych 1 umowy.

Za Wojewodę:
(—) J. Orłowski, naczelnik wydziału.

Zl. 302/IX. (Uh)?

KsiaSIci handlowe
Przybory rysunkowe i kreślarskie
oraz wszelkie artykuły biurowe 
w wielkim wyborze i najtaniej 
„koptawr.,. |gnaCyWłoch 

Skład papieru-Toruń 
Przedzamcze 15, tel. 17-263745

Cegielnia waniEfino-[liaskowa 
w Świeciu n'W„ z bocznicą kolejową i ładownią 
rzeczną, wraz z 17 morgami roli, pokłady żwiru i 
piasku, korzystnie do sprzedania. Roczna produk
cja: trzy miliony cegieł. Jako wpłata przyjmuje się 
także dobre hipoteki. Spieszne oferty do: Miejskiej 
Kom, Kasy Oszczędności Świecie n/W. (9865

5683 "X

Plyly pMie 
szamotowe

a la Radeburg 
wszelkie inne cegły

i materiały 
szamotowe

dostarczają najtaniej

Uenzke May
Grudziądz 

ul. Malotnlyńska nr. 3/5 
^^telefor^nr^2oS7^^^^

Pończochy 
gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sa
nitarny A. Kamiński, 
Toruń, Św. Ducha. (2572 I

■gęg"—■w
Km. 738/36. (11098

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mający 

kancelarię w Lubawie, ul. 19 Stycznia nr. 4 na pod
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 maja 1939 r. o godz. 10,15 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Lubawie odbę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomości Radomno. tom I. karta I.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 161.756,— zł, cena zaś wywołania wynosi 
121.317,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 16.175,60 zł oraz zezwole
nie właściwej władzy administracyjnej na nabycie 
nieruchomości.

Lubawa, dnia 22 marca 1939 r.
(—) Szalek, 

Komornik Sądu Grodzkiego.

Mlffl Hu taili!
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ŚRODA, DMA 29 MARCA 1939 R. V

................ ...... \

Specjalny dział dywanów
Tapety

Linoleum 7675 lCeraty
Chodniki 

Dywaniki
I inne przybory do wewnę
trznej dekoracji mieszkań

Olbrxyml wybtr. Mlłfcie ceny.

poleca korzystnie

Zb. Waligórski
Telefon nr. 32-87 GDYNIA Świętojańska 10
Centrala: P o zna ń, ul. Pocztowa 31.
Oddział: Bydgoszcz, ul. Gdańska 12.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. W myśl § S3 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580)) I. Urząd Skarbowy 
w Włocławku podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 15 kwietnia 1939 r. o godz. 10 rano w lokalu 
Składnicy Urzędu przy ul. Leona XIII celem uregu
lowania zaległych należności skarbowych i innych 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości: maszyny do pisania, kasy ognio
trwałe. kawa, pasta do podłogi, sók w butelkach, 
proszek do prania, proszek do czyszczenia noży, 
wagi, olej jadalny, kanapki, krzesła, stoliki, fotel, 
kredensy, lustra, /ower męski, zegar, tualctka. sza
fy. fortepiany, biurka, radio, drogowskaz Olektr., 
chłodnica samochodowa, samochód, maszyna do 
krajania wędlin, cukierki, maszyna do szycia, bi
lardy. I. Urząd Skarbowy we Włocławku.
Zl. 773/us. (11099

NOWOŚCI nadeszli)
2714 w kapeluszach, krawatach i biellźnie

2eon ^Kuczyński - ^Toruń
Tapety

Franaszka w najnow
szych deseniach już na
deszły. Adam Gałdyński. 
Toruń, Szeroka 9. Teł. 
nr. 1875. (2654

(11094

PRZETARG NA ROBOTY BUDOWLANE
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To

runiu rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie 
budynku bazy materiałowej dla odcinków drogo
wych w Gdyni.

Formularze przetargowe, tj. ślepy kosztorys, wa
runki składania ofert i uwagi techniczne do koszto
rysu otrzymać móżna bezpłatnie, zaś przy przesła
niu pocztą za opłatą 0.50 zł w Dyr. Ókr. Kolei 
Państw, w Toruniu, pokój 449. gdzie również można 

I przejrzeć plany, warunki ogólne wykonywania ro
bót, wzór zawrzeć się mającej umowy i otrzymać 

: bliższe informacje. W sprawie obejrzenia miejsca 
robót należy zgłaszać się do Oddziału Drogowego w 
Gdańsku lub do odcinka drogowego I. w Gdyni.

Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami 
składania ofert, zaopatrzone napisem: „Oferta do 
przetargu na dzieli 8. IV. 1930 na wykonanie bu
dynku bazy materiałowej dla odcinków drogowych 
w Gdyni1' winny być składane do skrzynki oferto
wej w westybulu gmachu D. O. K. P. lub przesłane 
pocztą do dnia 8. IV. 30 godz. 12-ta. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 8. IV. 39 godz. 12.15 w sali konferen
cyjnej D. O. K. P. w Toruniu. Do oferty musi być 
dołączony kwit lub dowód na wpłacone do Kasy 
Dyrekcyjnej wadium w wysokości 5% oferowanej 
kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie przyjmuje się ja
ko wadium. Oferta obowiązuje Firmę pod rygorem 
utraty wadium przez przeciąg 6 (sześciu) tygodni 
Termin wykonania robót określa się na 16 tygodni 
od daty udzielenia zlecenia. Oferty nie uwzględnio
ne pozostaną bez odpowiedzi, zaś wadia zwrócone 
firmom. Dyrekcja zastrzega sobie wyraźnie zupeł- 

'nie dowolny wybór oferenta bez względu na wyso- 
I kość oferty oraz możność unieważnienia przetargu 

bez podania powodów.
ZL 303/IX.(11101
Km. 1238/38. (11097

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mający 

kancelarię w Lubawie, ul. 19 Stycznia nr. 4 na pod
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje dó publicznej 
wiadomości, że dnia 10 maja 1939 r. o godz. 10 w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Lubawie, odbę
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu — 
nieruchomości Lubawa tom XXVI, ka.rta 678.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę 13.000,— zł, cena zaś wywołania wynosi 
9.750,— zl.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości 1.300.— zł oraz zezwole
nie właściwej władzy administracyjnej na nabycie 
nieruchomości.

Lubawa, dnia 22 marca 1939 r.
(—) Szalek, 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sygnatura: Km. 189/39. (11095

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Ed- 
ward Surmacewlcz, mający kancelarię w Radziejo
wie, ul. Objezdna nr. 35, na podstawie art. 602 
k- p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 kwietnia 1939 r. o godz. 10 w Płowkach, gminy 
Radziejów, odbędzie się l-sza licytacja ruchomości. 

। należących do Adama Gadzinowskiego składają- 
’ cych się z bryczki żółtej parokonnej, maciory wagi 

ok. 150 kg, 3 prosiaków, biurka, barometru, kanapy 
obitej tkaniną, 4 foteli, lustra trema wiszącego, eta
żerki, biblioteki z różnych dzieł — 57 książek w tym 
25 oprawionych, stolika dębowego, rogów jelenich, 
3 szt rogów sarnich, kredensu dęb. ozdob. rzeźbą, 
radioaparatu „Telefunken". szafy brązowej, zegara 
wiszącego, stołu sosn. na 12 osób, zegara wiszącego 
dużego, ubrania męskiego itp., oszacowanych na 
łączną sumę zł 586.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Padziejowo, dnia 27 marca 1939 r.
(—) Surmacewicz, komornik.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. W myśl S 83 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580)) I. Urząd Skarbowy 
w Włocławku podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 18 kwietnia 1939 r. o godz. 10 rano w lokalu 
Składnicy Urzędu przy ul. Leona XIII, celem ure
gulowania zaległych należności skarbowych i in
nych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie
nionych ruchomości: zegarki, zegary, płaszcz męski 
letni, trumny, warsztaty stolarskie, kołdry watowe, 
radia, szafy, lustro, kredensy, talerze porcelanowe 
duże i małe, waza porc., miski pore., serwis porce
lanowy, naczynia mosiężne do gotowania, moździeż 
z tłuczkiem, kapy na łóżka, kozetki, cukier, sztan- 
ca, ramy rowerowe, biurka, otomany, fortepian, 
wódka monopolowa, pantofle damskie białe, czer
wone. brązowe, stoły, szafy sklepowe, wirówka, ma
sło, kontuar, maszyna kuśnierska, rower damski i 
męski, kuchnia żciażna. maszyna do pisania, her
bata. kilimy, umywalnie, krzesła, Smoła drzewna. 
Zl. 774/us. ' (11100

SaRMMMManaMa 

Tanio 
sp r z e d a j ę:

Parcele w Gdyni, blisko 
centrum, zatwierdzone, 
począwszy od 3 tys. zł. 
Domy wysoko-dochódo- 
de przy małej wpłacie 
już od 30 tys. zł wzwyż. 
Wille czynszowe po ce
nach: 22, 28. 35, 44 tys. zł. 
Wpłaty według ugody. 
Również zaprowadzone 
interesa handlowe: kolo- 
nialki, restauracje, owo
carnie itp. — Informacje 
bezpłatnie: Radoń, Gdy
nia. 10 Lutego 6, telefon 
nr. 15-95. (7639

Jadalnie,
sypialnie, gabinety.
tapczany, kuchnie 

poleca
T. Kasprowicz

Toruń. Prosta 5. 847

Oleie
jadalne, miód leczniczy 
gwarantowany. pomor
ski. poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń. 
Szeroka 35. (2586

Na wiosnę, nową su
kienkę ozdabiaj

broszą 
niechaj mężusia o nią 
Panie proszą! Strzelec
ki, Toruń, Szewska 12.

(2679

U P N A

Sygnatura. Ktti. 9/39.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Ed

ward Surmacewicz, mający kancelarię w Radziejo
wie, u!. Objezdna nr. 35, na podstawie aft 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 kwietnia 1939 r. o godz. 10 w Płowkach, gm. Ra
dziejów. odbędzie się l-sza licytacja ruchomości, 
należących do Adama Gadzinowskiego, składają
cych się z 2 macior wagi ok. 150 kg, żółtej parokon
nej bryczki, czarno-źóltej. parokonnej bryczki, biur
ka brązowego, lustra wdszącego, kanapki, 4 foteli, 
stolika (komplet) kredensu brązowego, szafy na 
ubrania czarno-żóltej, zegara Wiszącego, lampy ńaf- * 
towej ozdobnej wiszącej, oszacowanych na łączną 
sumę zł 907,—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.’

Radziejowo dnia 27 marca 1939 r.
(—) Surmacewicz, komornik.

tAOAĆ

Naftalina
oraz wszelkie specyfiki 
przeciw robactwu poleca 
Hurtownia Jan Kapczyń
ski, Toruń, Szeroka 35. 

(2586

solidne i tanie 
poleca tirma 

BRACIA TEWS 
Toruń, Mostowa 30.

Biurka, i 
szafy, biblioteki, 
fotele, krzesła

dla biur i urzędów

Centrala Mebli
Toruft, Stary Rynek 16 

obok poczty
Firma polsKo-chrzefeijariska

Maszy ny

>
 do pisania no« 

we i używa= 
ne w każdej 
cenie, spłaty 
dogodne. na= 
prawa wszeb 
kich fabryka* 

tów. Katafias, Toruń, 
tel. 1447. (2752

MEBLE
Rupturowe 

pasy, pooperacyjne, pro- 
stotrzymacze, pończochy 
gumowe. A. Kamiński, 
Toruń, św. Ducha 21. 
Kredyt na asygnaty.

(2572

gotowe i na zamówienie 
dla biur i urzędów 

najkorzystniej

z Fabryki Mebli
Zenon Kowalewski

Sadol
oryginalny do opryski 
wania drzew owocowych, 
środek zupełnie skutecz
ny. poleca Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń.
Szeroka 35. (2586 1

tli. Nowy Rynek IS 
2535 telefon 13-32.

Okazja I
Stylowa jadalnia „Chi- 
pendack" na sprzedaż 
Zieliński, Grudziądz. Spi
chrzowa 53, stolarnia.

(5686

kilka wagonów prasowa
nego popiołu torf. Oferty 
pod nr. 9051 do „Gazety 
Gdańskiej**,______ (9051

||>YNEK PRACY

Sprze^awdcxKQ 
z polskim i niemieckim 
językiem od 1. 4. 39 po
szukuję. — Restauracja 
Dworcowa, Sopoty. (9050

Potrzebna
od zaraz przystojna, ucz
ciwa dziewczyna z pro
wincji dla 2' starszych 
osób do prac ogrodowych 
i rolnych, znająca cośkol
wiek gotowanie i szycie. 
Zezwolenie do pracy bę
dzie udzielone. Gdaftsk- 
Sidlice, Oberstrasse 86/87 
I ptr., J. Gorra. (9052

Uczeń
na praktykę drogistow- 
ską potrzebny. Zgłosze
nia: Drogeria Centralna 
i Hurtownia Drogeryjno- 
Apteczna Fr. Szyperski 
Gdynio, 10 Lutego 7, do 
którego należy dołączyć 
odpis świadectwa szkol
nego. życiorys oraz foto
grafię. (7684

Poszukuje
posługi do sprzątania, 
prania, narządzania, na 
cały dzień. Łaskawe ofer
ty do „Gazety Pomor- 
skiej" Toruń. (2753

Biuralista
matura, dobry korespon
dent, maszynista, praco
wał w dużym przedsię
biorstwie — mechanik: 
samochodów, motocykli, 
kawaler, polsko-niemiec
ki. kaucja. Zgłosz. do 
Adm. „Gazety Pom.“ pod 
„Znajomość prac**. (7683

O? * " E
Chcesz

się odzwyczaić palenia 
natychmiast — zastosuj 
moją metodę, podaj da
tę urodzenia. Adresować: 
Womuth, Kraków, Stra
szewskiego nr. 25. (12979

Tłumacz
przysięgły francuski, ro
syjski. Biuro pisania po
dań. Wykonanie maszy
nowe terminowe dokład
ne. Teł. 12-48. Nieczuja- 
Ihnatowicz, ppłk. s. s. — 
Gdynia, ul. Piłsudskiego 
nr. 5 m. 37, (7663

w „Rococo”
TORUŃ. Różana 1,1. piętro 
Wszelkie zabieei nowoczesnej 
racionalnej kosmetyki. Nieza
wodna kuracja włosów i łu* 
pieżu. Porady bezpłatnie!

(2750)

(11096Sygnatura: Km. 155/39.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Radziejowie Ed

ward Surmacewicz, mający kancelarię w Radziejo
wie. ul. Objezdna nr. 35, fta podstawie art. 602 
k. p c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
o kwietnia 1939 r o godz. 8 w Radziejowie odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należących do Fer
dynanda i Wally małż. Lange składających się z 
otomany, obitej pluszem wzorzystym kol. zielonego, 
kredensu stołowego i pianina czarnego marki E. A. 
Albert et Co, oszacowanych na łączną sumę żł 
530.—. '

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Radziejowo. dnia 27 marca 1939 r.
(—) Surmacewicz, komornik.

OBWIESZCZENIE. Uchwałą Rady Miejskiej 
z dnia 1 grudnia 1938 r. zatwierdzoną dekretem 
Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 15. II. 1939 r. 
Nr. SFF 2/78 postanowiono pobierać opłaty na po
krycie kosztów za użytkowanie sieci kanalizacyjnej 
i za wywóz śmieci na rok gospodarczy 1939/40 (od 
1 kwietnia 1939 do 31 marca 1940) według następu
jących stawek: 1) za utrzymanie sieci kanalizacyj
nej 73% dodatku do podatku budynkowego i za 
utrzymanie ścieków wody deszczowej 7,3% dodatku) 
do podatku budynkowego; 2) za wywóz śmieci! 
79,7% dodatku do podatku budynkowego. Wedłu-g 
obowiązujących statutów, właściciele nieruchomo
ści (budynków) winni uiścić powyżej powołane o- 
płaty w Głównej Kasie Miejskiej w ratach kwartal
nych, najpóźniej do 16-go maja. 16-go sierpnia,' 
16-go listopada i 16-go lutego. Od zaległości pobie
ra się odsetki za zwłokę, począwszy od dnia następ
nego po upływie terminu płatności.
56881 Zarząd Miejski w Grudziądzu.

OBWIESZCZENIE
Dnia 13 kwietnia 1939 r. o godzinie 11. odbędzie 

się w biurze tramwajowym przy ulicy Dworcowej 
nr. 47

publiczny przetarg
rzeczy znalezionych w tramwajach miejskich 

w roku 1938. ?
Podając powyższe do wiadomości, Zarząd Miej-; 

ski wzywa niniejszym wszystkie osoby, mogące u- 
dowodnić prawo własności do przedmiotów znale
zionych, by w terminie do 12. 4. 1939 r. zgłaszały 
te prawa w biurze Administracji Przedsiębiorstw. 
Miejskich. (5687

Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Km. III. 230/39. (HIOB
PRZETARG

31 marca 1939 sprzedaję przy ul. Warszawskiej 9 
przetargiem przymusowym za gotówkę: urzaefcenie 
kina, maszyna do pisania F. K.

(—) Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

(11104Km. III. 203/39.
PRZETARG

31 marca 1939 r. sprzedaję przy ul. Łaziennej 17 
przetargiem przymusowym za gotówkę: 54 metry: 
materiałów różnych kolorów na płaszcze zimowe 
w kuponach.

(—) Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Stacja 
ładowania akumulato
rów samoch., konserwa
cja — naprawa. „Auto- 
Stop“ Gdynia, ul. 3 Maja 
nr. 23 (obok Banku Pol
skiego). (7666

Administracje 
domu za mieszkanie lub 
małą dopłatą przyjmę. 
Zgłoszenia „Gazeta Po- 
morska** Gdynia pod 
„Urzędnik państwowej

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na strome I-lamowej 03C zł
w tekdcie na pierwszej stronie ......... łon u 
w nK dn,g,6J ‘ trzeciej stronie tżso zł
w tekście na dalszych stronach ......... OńOzf

U JT.'x.I?erws’'c sł0w0 1 tłustym ’ dru- 
Kłem liczymy podwójnie.

2^ ogłoszenia Mdowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proe. drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 3d proc, zniżki 
Komunikaty 50 gr za wiersz.

a °s,®szenia skomplikowane 1 z zastrzeż, ndejeca to procent 
adańsJSU oetinm ogłoszeniowy icet iden

tyczny z cennikiem dla Polski a tym Jednak, te rachunki mogą 
- był* regiilowarte w giildennch edaftsklch.

ABOKAMEXT MIESIĘCZNY WYKOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K a do zl 

datkami książkowymi........................................J S,io miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2^0
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20
Z odbiorem w adm i met racji . . .......................... z.oo
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. Ż.Ofl „
Z dotyczeniem przez pocztę ..........................  G. „
z dodatkami książkowymi . G. 2,90 wzgl. G. 3,22 „

W razie wypadków spowodowanym sną wyzszą. Administracja ni- 
odpowiada aa doetareaenie pisma.

u

IMaKWr MCMluy: JAJi BMBWUtCU

WAGI:
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 1# słów. Ogfruwterte 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów powyiej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ant 
też nie zobowiązują Administracji de bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia- Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zuztzną wniesione do dal l-miu od daty okazania Sie oglo- 
saeula. iub od daty utrzymania rachunku. Prty sądowym 
łełągatuu naletuoóet rabat upada. Za terminowy druk i prae- 

piaane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

„ Kedaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": WlHtelm tłrtmzmana. Gdańsk, Kaasubteehor Markt »1. Ł W
•Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA. WYDAWNICZA. Sp.za.o. Czcionkami Drukarni Józet Karol Kusze! w Torunia.

Adres redakcji i »dministracjli Toruń, ul. Bydgoska 56. TeL 29-79, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-141. 
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Swastyka na kościołach w NiemczechRewia lotnictwa amerykańskiego

Oto grapa samolotów myśliwskich, stacjonowanych w Honolulu, podczas efektów 
nych popisów.

_ IPoszukiwania skarbu władcowl 
Mandżurii

Rozporządzenie rządu niemieckiego
Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 

wydał zarządzenie w sprawie wywieszania 
flag na kościołach i budynkach kościel
nych. W myśl powyższego zarządzenia w 
dniach, w których mają być z decyzji 
władz państwowych wywieszane flagi o 
barwach narodowo - socjalistycznych na 
kościołach i budynkach kościelnych, win
ny być wywieszane wyłącznie tylko sztan
dary ze swastyką nawet w tych wypad
kach, gdy święto narodowe zbiega się w 
jednym dniu ze świętem kościelnym.

Jeśli natomiast Kościół wyda zarządze
nie wywieszania chorągwi o barwach pa
pieskich z powodu święta kościelnego, obok 
tych chorągwi muszą być umieszczone tak. 
że i flagi ze swastyką. Sztandary papieskie 
mogą być wywieszane jedynie na kościo
łach i budynkach kościelnych i to zawsze 
razem z flagami narodowo-socjalistyczny- 
mi.

Wszelkie dekorowanie innych gmachów, 
nie kościelnych, ulic, placów, ołtarzy pod
czas procesyj itp. flagami o barwach pa
pieskich jest niedozwolone. Również i pod- 
iczas procesji lub innych uroczystości koś
cielnych nie wolno jest wywieszać flag koś
cielnych poza murami kościoła.

Godnym uwagi jest, że -zakaz powyższy,

ujęty w formę bardzo ostrą, dotyczy nie 
tylko flag papieskich t. j. o barwach żół
tych, ale także i flag o barwach biskupich 
i chorągwi diecezjalnych.

Wolno soać oodczas kazsma...
Proboszcz kościoła anglikańskiego w 

Hastings nie ma nic przeciwko temu, że 
jego parafianie śpią, podczas kazania. 
W układzie ze swymi parafianami za
strzegł sobie proboszcz jednak, że wolno 
spać pod warunkiem uiszczenia kary w 
wysokości 1 funta, szterlinga. Wykorzy
stując w ten sposób efekty swego kra- 
somówstwa kaznodziejskiego, pro
boszcz zdołał w ubiegłym miesiącu u- 
zyskać znaczną sumę, przeznaczając ją 
na fundusz konserwacji kościoła.

ZBYTECZNA CIEKAWOŚĆ
— Mój przyjacielu, czy masz czas?
■— Mam, proszę pana, przecież je

stem posłańcem.
— To po kiego licha tak prędko 

biegniesz ?
— Bo... bo... chcę jak najprędzej uciec 

od trutniów.

Mieszkańców miasta Czengtu, stolicy 
zachodnio-chińskiej prowincji Tszuan ó- 
garnęła gorączka srebra. Chodzi mianowi
cie o olbrzymi skarb z początkowego okre
su dynastii mandżurskiej. Według pogło
sek pewien chiński generał, który zdrowo 
łupił mieszkańców podległej mu prowincji

Sołab pocztowy przeniósł kanarka
Po raz pierwszy użyto niedawno go

łębia pocztowego dla przeniesienia ży
wego ładunku w postaci kanarka, u- 
mteszczonego na grzbiecie- gołębia w 
specjalnie w tym celu skonstruowanej 
metalowej rurce. „Transport" kanarka 
odbył się na czterdziesto kilometrowej 
trasie z miejscowości znanej z hodowli 
kanarków Elizabeth w stanie New Jork 
do jednego ze szpitali’ w Radio City. O 
kanarka tego prosił jeden z chorych,

PRZYJACIEL DZIECI
• — Pan lubi małe dzieci?
— Pasjami! szczególniej kiedy wrze

szczą!
— Czemu?
■ — Bo je wtedy zaraz wynoszą— 

pod groźbą kary śmierci, kazał wydać so
bie wszystkie srebrne pieniądze. Mieszkań
cy rzucali pieniądze na ulicę, które następ
nie zbierali żołnierze generała. Zebrana w 
ten sposób suma -wyniosła 70 milionów 
uncji srebra czyli 200 milionów dolarów 
chińskich. Generał kazał skarb zakopać, a 
następnie wymordować wszystkich robot
ników zajętych przy ukrywaniu srebra, by 
nikt nie zdradził kryjówki.

Jednak wiadomość o skarbie przedosta
ła się do jednej rodziny. Ojciec rodziny 
przekazywał ją następnie najstarszemu sy
nowi i tajemnica przetrwała przez szereg 
pokoleń. Skarb miał być przekazany wła
dzom państwowym w chwili największej 
potrzeby ojczyzny. Rząd chiński obiecał o- 
becnie 20 procent ze skarbu, mieszkańcy 
Czengtu przekopują okolice miasta w po
szukiwaniu srebra. Napięcie osiągnęło w 
tych dniach swój punkt szczytowy, gdyż 
rozeszła się wiadomość, że pewien uczony 
znalazł w starych manuskryptach dokład
ny opis miejsca, gdzie zakopano skarb. Na 
wskazanym miejscu istotnie po wykopaniu 
kilkunastometrowego szybu natrafiono na 
murowaną poprzeczną sztolnię, w której 
ma znajdować się skarb.

«

Z ćwiczeń obrony przeciwlotnicze! w Warszawie

Na peryferiach Warszawy odbyło się ćwiczenie tworzenia sztucznej zasłony dymnej.
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—■ Proszę jaśnie pani....
— Jeśli się odważy tu przyjść...
— Ciociu! Adaś jest w Paryżu? — zawołała 

porywczo Aniela.
Pochyliła się nad łóżkiem, chwyciła chorą za 

rękę. Staruszka jej nie cofnęła. Zdawało się, nie 
czuła uścisku gorącej dłoni.

— Jeśli się odważy tu przyjść — powtórzyła 
nie podnosząc głosu — to go nie wpuścisz, Toma
szu.

— Jak jaśnie pani rozkaże... —< Sługa pochylił 
lekko głowę, rzucił przelotne spojrzenie na fotogra 
fię, którą trzymał w opuszczonej ręce i zapomniał 
się tak dalece, że podjął: — Proszę jaśnie pani, 
przecież młody pan...

Umikł i zaczął przeżuwać zapadniętymi war
gami, nie zmieniając kamiennego wyrazu twarzy.

— Nie wpuścisz go, Tomaszu.
•— Według rozkazu jaśnie panŁ
Aniela czyniła nadludzkie wysiłki, by nie wy

buchnąć histerycznym płaczem.
— Ależ, ciociu... ciociu... — wykrztusiła pa

trząc kolejno na starą hrabinę i jej sługę, jednak 
jak gdyby nie spotrzegli jej obecności. — Ciociu, 
czy Adaś przyjechał? Błagam o odpowiedź, prze

cież to mój mąż! zawołała gwałtownie i zanio
sła się rozpaczliwym łkaniem.

— Zgaś duże światło, Tomaszu... Głowa mnie 
strasznie boli.... Ach, Tomaszu, starość jest okrop
na....

— Proszę jaśnie pani, może zatelefonować po 
lekarza?

_ Nie trzeba, daj herbaty... Tak chciałabym 
zasnąć..„ To był straszny dzień.... Oni okłamują 
nas, starych, wyzyskują na każdym kroku i odtrą
cają, gdy już jesteśmy im niepotrzebni... dlatego 
my, starzy, musimy się razem trzymać...
drzwi i przekręcił wyłącznik. Wielki kryształowy 
pająk zgasł, w pokoju zapanował półmrok.

Stary sługa skłonił się, podszedł bezgłośnie do
Aniela płakała cicho.
f—< Tomaszu...
— Słucham jaśnie pani.
s—। Nie wpuścisz go, Tomaszu... Nie przyj- 

miesz, choćby sto razy przyszedł, zrozumiałeś?
Sługa wysunął się z pokoju. Wkrótce jego kro

ki zamarły w oddali. Poszedł przyrządzić herbatę 
dla swojej pani. t

Rozdział XI.
WDOWA PO ZAMORDOWANYM

Aniela ześlizgnęła się na dywan, złożyła na 
skraju łóżka splecione dłonie, oparła się o nie 
czołem i łkała cicho. Łzy spadały na prześcieradło 
z cienkiego płótna, tworząc dużą mokrą plamę.

Staruszka jak gdyby ciągle nie spostrzegała jej 
obecności. Leżała wyprostowana nieruchomo, z 
głową odrzuconą w tył i wypłowiałymi oczami 
patrzyła na gdzie niegdzie popękany, szary od 
starości sufit, na którym promienie nocnej lampki 

I rysowały fantastyczne wzory.

1 Aniela już o nic nie pytała. Widziała że nie 
otrzyma odpowiedzi.

Zjawił się Tomasz, niosąc na tacy dwie fili
żanki herbaty. Gdy chora je wypiła, poprawił po- 
duszid i kołdrę, przysunął bliżej gruszkę od dzwon
ka elektrycznego, skłonił się nisko i znikł.

Staruszka przymknęła powieki i zaczęła się 
modlić, bezdźwięcznie poruszając wargami, potem 
powiedziała bardzo zmęczonym, lecz zupełnie 
zwykłym głosem:

■ — Idź spać, Anielo.
Młoda kobieta uniosła głowę. Bezgłośne łka

nie jeszcze wstrząsało jej ramionami. Przypatry
wała się pomarszczonej twarzy staruszki, na któ
rej zastygł ■wyraz nieugiętego postanowienia i nie
mal okrucieństwa.

— - Ciociu... czy on jest w Paryżu? — szepnęła 
ledwo dosłyszalnie.

Chora nie otwierając oczu, wyciągnęła z wy
siłkiem dłoń i prawie nieśmiało dotknęła młodej 
kobiety.

— Chciałam z tobą pomówić o wielu rzeczach... 
ale tak długo nie wracałaś... Nie przeszkadzaj mi 
teraz, może zasnę... Głowa strasznie boli... Jestem 
zupełnie wyczerpana.

Jęknęła cicho i umilkła.
Aniela czekała. Upłynęło kilka nieskończenie 

długich chwil.
— Ciociu... Czy on jest w Paryżu?
Staruszka otworzyła oczy.
— Jeszcze tu jesteś?... Idź spać... Ty też jesteś 

oszukana... chociaż nie wiem, może sama oszuku
jesz mnie... Tyle brudu, nikczemności... Znęcacie 
się nad starymi ludźmi, ale już nie chcę o tym uło
wić ani słyszeć... Mam gorączkę. To był straszny 
dzień.... Adam... Adam pokazał mi drzwi... Wypę
dził mnie, swoją ciotkę... O, Boże....

— Ciociu! Adaś jest tu? Więc się już wyr
wał...?

(Ciąg dalszy, nas tani)


